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Otto Grotewohla

Do
Żarskich Zakładów Ceramiki Budowlanej Cegielnia „Drzeniów", Tar­
nowskich Zakładów Ceramiki Budowlanej Cegielnia „Mieszczanka"
i PZGS Bielsko - Biała.

TA O Zarządu zaopatrzenia ZBM NH nadeszły ostatnio nowe transporty
materiałów do Nowej Huty. M. in. z Żarskich Zakładów Ceramiki

Budowlanej Cegielni „Drzeniów" — nadesłano dwa wagony pustaków
Ackermana. Dostarczone cegły są źle wyoalone, spękane 1 zawierające
niargiel.

Również Tarnowskie Zakłady Ceramiki Budowlanej Cegielnia „Miesz­
czanka" wysiała transport cegieł posiadających pęknięcia i łatwo ulegają­
cych zniszczeniu. 25 proc, nadesłanych cegieł uległo całkowitemu znisz­
czeniu.

Wśród nadesłanych materiałów są również maty słomiane dla zabez­
pieczenia betonu przed mrozem dostarczone przez PZGS Bielsko-Biała.

Maty te nie mają właściwej grubości, więc używać się ich musi podwój­
nie — co oczywiście nie wpływa dodatnio na obniżkę kosztów własnych
ZBM.

Zapytujemy załogi
Budowlanej i PZGS

przez
G. M. Malenkowa

MOSKWA

Agencja tass donosi:
W dniu 16 grudnia br. Prze*

wudniczący Rady Ministrów ZSRR
G. M. Malenkow przyjął premiera
Niemieckiej Republiki Demokra*
tycznej Olto Grotewohla.

W rozmowie, która upłynęła w

atmosferze serdeczności i przy*
łaźni, wzięli udział: pierwszy za*
stępca Przewodniczącego Rady Ml*
nistrów ZSRR i

granicznych W.
wy sekretarz
Chruszczów i
ZSRR w Niemczech W. S. Siemio*
now,

minis*er spraw za*
M. Mołotow, pierw
KC KPZR N. S,
Wysoki Komisarz

Cegielni „Drzeniów", Tarnowskich Zakł. Ceramiki
Bielsko-Biała: kiedy skończycie z brakoróbstwem?

ZAŁOGA NOWEJ HUTY

Wczoraj rozpoczęła obrady
Wiceprezes Rady Ministrów Zenon Nowak mówił

o zamierzonych przez Rząd PRL środkach
Brygady
inżynierskie
bęth; szkolić

Na apel naukowców z Instytutu
Obrabiarek i Obróbki Skrawaniem
odpowiedzieli ostatnio pracownicy
Centralnego Biura Aparatury Che­
micznej i Urządzeń Chłodniczych
podejmując zobowiązania przed-
zjazdowe, polegające na przeszko­
leniu robotników w zakresie opa­
nowania nowej techniki i
metod pracy.

I tak np. brygada w

inż. inż. R. Czapliński, A.
A. Unarski i E Agrnata przeszkoli
obsługę urządzeń chłodniczych Kra |
kowskich Zakładów Farmaceutycz- I

nych, a brygada w składzie inż.
inż. J. Gołogórski, W. Krzywoń, A.
Unarski i A. Wolski przeprowadź'
szkolenie obsługi urządzeń absorb-
cyjnych w ZB Azot w Kędzierzy­
nie i we Wrocławskich Zakładach
Włókien Sztucznych.

Równocześnie brygady z udzia­
łem inż. inż. Woźniakiewicza, Bu-

trymy, Chodynia, Duklana, Kozacz

ka, Rynkara i Kswierczka, bryga­
da inż. inż. J. Erdmana, R. Troki
i A. Teleśnickiego oraz inż. I .

Krzenek przeprowadzą szkoleme
robotników z poszczególnych za­
kładów pracy.

Naukowcy z Centralnego Biura
Aparatury Chemicznej i Urządzeń
Chłodniczych zobowiązali się także
wprowadzić w życie nową metodę
opracowania dokumentacji.

nowych

składzie
Wolski,

rt OLINA Popradu — Sądec­
czyzna — to jeden z naj­

ważniejszych w kraju ośrodków

sadownictwa i warzywnictwa.
Wykorzystując doświadczenie
radziecki*, zamknięto dolinę Po

prądu w okolicach Starego Są­
cza trzema leśnymi pasami
wiatrochlon n y mi, które ochro­
nią sady od wiatrów i położą
kres dalszemu wysuszaniu g'e-
by. Nowosądeckie Zakłady Prze
twórstwa Owocowo - Warzyw­
nego w Nowym Sączu rozpoczę­
ły produkcję w 1950 r„ znajdu­

ją się w dalszej rozbudowie].
Zakłady produkują przetwory
wysokiej, jakości, zaś dżemy, o-

woc płynny, marmolady i susz

uważane są za najlepsze w kra­
ju.

Na zdjęciu: etykietowanie
dżemy. (Foto — CAF)

w zakresie
wzrostu produkcji rolniczej
a w szczególności hodowli
W DNIU 18 bm. rozpoczęło się pierwsze posiedzenie III

Sejmu. Na otwarcie sesji prz ybył Prezes Rady Ministrów
sław Bierut, członkowie Rady Pań stwa z Przewodniczącym

sandrem Zawadzkim na czele i członkowie Rządu.

sesji
Bole-
Alek-

Francuscy
plastycy
ziuiedzili KrakólD

5-osobowa grupa plastyków francu­
skich zwiedziła Kraków, Nową Hutę
i Oświęcim

Goście francuscy spotkali się w

Krakowie z przedstawicielami Związ­
ku Polskich Artystów Plastyków.

Wczoraj udali się do Zakopanego.

DNIU 17 grudnia roku bieżącego w Urzędzie Rady Ministrów od-
* ’ uyla się uroczystość złożenia na ręce przedstawiciela Rządu Pol­

skiej Rzeczypospolitej Ludowej — przepisanego prawem ślubowania
przez księży biskupów ordynariuszow, wikariuszy kapitulnych i sufra-
ganów ze wszystkich diecezji, w obecności wikariuszy generalnych.

Rolę ślubowania odczytał Sekretarz Fniskonatu ks. biskup Zygmunt

Deputowany francuski
Soastelle
po powrocie z Polski

stwierdza
odwiecznie polski
charakter

ziem nad Odrą i Nysą
PARY?

NN- LAMACH „Information" uka­
zał się wywiad z b. ministrem

Jacęues Soustelle, deputowanym
gaullistowskim, który brał udział w

wycieczce parlamentarzystów
cuskich do Polski.

Na prośbę przedstawiciela
formation" Jacąues Sousteile
wił problem granicy na Odrze
sie. Podkreślił on szczególne
teresowanie Francuzów tym
lemem, a to z jednej strony ze

względu na niebezpieczne dla Fran­
cji dążenia do zmontowania tzw.

„europejskiej wspólnoty obronnej",
w której miano by związać Francję
z uzbrojonymi Niemcami zachodni
mi, a z drugiej strony wobec rosz­
czeń wysuwanych przez Adenauera
do polskich ziem zachodnich.

(Dokończenie na str. i)

fran-

„In-
omó-

i Ny-
zain-
prob-

Choromański.
IV CZASIE uroczystości wygło-
’• szone zostały przemówienia

przez przedstawiciela Rządu Wice­
prezesa Rady Ministrów J. Cyran­
kiewicza oraz przez Przewodniczą
cego Episkopatu Polskiego księdza
biskupa Michała Klepacza.

PRZEMÓWIENIE WICEPREZESA
RADY MINISTRÓW

JÓZEFA CYRANKIEWICZA

T MIENIEM Rządu witam wszyst-
1 kich przybyłych na dzisiejszą u

rocz;s‘ość. Za chwilę jako członkowie
Episkopatu Polskiego dokonacie do­
niosłego aktu ślubowania na wierność
Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej.
Jest w tym ślubowaniu zawarte przy­
rzeczenie. że uczynicie wszystko dla
rozwoju Polskiej Rzeczypospolitej Lu­
dowej oraz dla wzmocnienia jej sity
i bezpieczeństwa.

Polska Ludowa od początku swego
istnienia gwaranlowała swym obywa
telom wolność sumienia i wyznania.
Zasada ta znalazła wyraz, w art. 79
naszejsKonslytucji Zasada la głoszą­
ca, że^kościól i Inne związki wyzna­
niowe mogą swobodnie wypełniać
swoje funkcje religijne, jest w na

szym życiu w pełni realizowana. Wy
raża się to u pełnej swobodzie ku<-
tu religijnego, w zabezpieczeniu przez
organa państwowe warunków zapew­
niających duchowieństwu wypełnia
nie jego funkcji.

Rzecz Jasna, że władze Polskiej Rze
czy pospolitej Ludowej, stojąc na grun
cie wolności sumienia i wyznania,
przestrzegają, by zasada ta nie była
przez nikogo nadużywana dla celów
nic wspólnego z religią nie mających

Wyrizem stanowiska zmierzającego
ku normalizacji stosunków między
Kościołem a Państwem b.vto Porożu
mienie z dnia 14 kwietnia 1950 r. Wy
razem uznania słuszności i potrzeb'
konsekwentnego realizowania Porozu­
mienia ze strony Episkopatu Polskie­
go była Jego Deklaracją z dnia 28

I

września 1953 roku. Episkopat Polski
stwierdzi! w niej, że zdecydowany
jest nie dopuścić do wypaczenia in­
tencji Porozumienia z kwietnia 1950
roku i dążyć do usunięcia wszelkich
przeszkód w normalizacji stosunków
między Kościołem a Państwem.

Rząd jest przekonany, że dzisiejsze
ślubowanie przyczyni się do jeszcze
pełniejszego realizowania tych uro­
czystych zobowiązań, że duchowień
stwo z coraz większą epergią odda­
wać się będzie pracy nad rozwojem
naszego Państwa, że Episkopat coraz

mocniej krzewić będzie wśród podle­
głego sobie duchowieństwa obywatel­
skie I patriotyczne poczucie służenia
krajowi i Ojczyźnie ze wszystkich
swoich sił.

Nie ulega wątpliwości, że w miarę
realizacji tych patriotycznych zadań,
w miarę coraz większego przyczynia­
nia się do wzmacniania jedności na­
szego narodu, stosunki między Koś
ciotem a Państwem układać się będą
coraz lepiej zgodnie z interesami na­
rodu.

Polska Rzeczpospolita Ludowa o-

piera się bowiem na jedności całego
narodu walczącego o potęgę, dobro
byt. bezpieczeństwo i pokój naszej
Ojczyzny. Nie ma służby bardziej za­
szczytnej. aniżeli służba Ojczyźnie.

W tej
slejszą
ścielną.

myśli witam przybyłą na

uroczystość Hierarchię
dzi-
Ko

PRZEMÓWIENIE
PRZEWODNICZĄCEGO

EPISKOPATU
BISKUPA MICHAŁA KLEPACZA

LT EBRALISMY się tutaj dla dokona-
nia ważnego aktu natury obywa­

telsko państwowej.
Mamy bowiem ślubowaniem swym

stwierdzić wierność Polskiej Rzeczy­
pospolitej Ludowej i przyrzec, że u-

czynimy wszystko, by przyczynić się
do rozwoju i wzmocnienia jej potęgi
i bezpieczeństwa.

(Dokończenie na sir. B)

Punktualnie o godz. 11 Marsza­
łek Sejmu prof. -Jan Dembowski

przed przystąpieniem do porządku
dziennego wygłosił
pośmiertne, poświęcone
członka Rady Państwa

Niecko, Prezesa Rady
ZSL.

Po uchwaleniu przez 1
ponowanego przez Radę Seniorów
projektu porządku obrad III sesji
przystąpiono do 1 punktu: „O za­
mierzonych przez Rząd PRL środ­
kach w zakresie wzrostu produkcji
rolniczej, a w szczególności hodo­
wli".

Jako pierwszy zabiera glos Wice
prezes Rady Ministrów Zencti No­
wak, który zreferował „Uchwalę
Rady Ministrów z dnia 17 grud­
nia br. w sprawie zapewnienia
niezbędnych środków dla wzrostu
hodowli
rozwoju
dejmuje
na celu
hodowli
państwa
tak aby
siem milionów sztuk bydła (w tym
co najmniej 5,5 miliona sztuk
krów, 10 milionów 750 tys. sztuk
trzody i 4'/4 miliona sztuk owiec).

Aby zabezpieczyć rozwój hodow
li Rada Ministrów postanawia
zwiększyć pomoc paszową udziela­

ną gospodarkom chłopskim. Pod­
stawowe ilości pasz treściwych bę
dą skierowane na wieś w ramach
różnych form pomocy hodowlanej
(na premiowanie zwiększonej j 40
procent
nej, na

stwom

maciory,
dostaw nadobowiązkowych mleka
itd.). Poza zwiększoną pomocą pa­
szową przewiduje się:

rozszerzanie zwolnień, ulg i za

mienników w systemie dostaw
obowiązkowych zwierząt rzeź­
nych i mleka; podwyższenie pre­
mii pieniężnych za terminową
dostawę trzody chlewnej; korzyst­
niejsze warunki za dostarczanie
w ramach kontraktacji prosiąt i
warchlaków; zwiększenie pomo­
cy kredytowej dla gospodarstw
na zakup jałówek i krów oraz

stworzenie warunków dla szyb­
szego rozszerzenia hodowli zaro­
dowej.
Następnie

rzyć system
mienników
kowych zwierząt rzeźnych i mleka,
zwolnić całkowicie od 1 stycznia
1954 r. od obowiązkowych dostaw
żywca i mleka gospodarstwa do

wspomnienie
pamięci

pos. lozefa
Naczelnej

Izbę zapto-

zwierząt gospodarskich i
bazy paszowej". Rząd po-
szereg posunięć mających

dopomożenie w rozwoju
i zwiększeniu pomocy
dla gospodarki chłopskiej,
osiągnąć w roku 1955 o-

kontraktacji trzody chlew
pomoc paszową gospodar-
chłopskim utrzymującym
na premiowanie paszami

przewiduje się rozsze-

zwolnień, ulg i za-

w dostawach obowiąz

1 ha użytków rolnych, zwolnić go­
spodarstwa, którym przydzielono
do zagospodarowania odłogi i n.eu

żytki, od
i mleka
gruntów
stycznia
dostaw zwierząt rzeźnych i mleka
gospodarstwa rolne do 2 ha, iezeli
gospodarz ma 60 lat a nie ma zdol­

nych do pracy członków rodziny.
Przewiduje się również obniżkę w

wysokości dostaw gospodarstwom
spółdzielczym i indywidualnym po­
siadającym niski procent użytków
rolnych.

Uchwała zawiera szereg szczegó­
łowych postanowień w sprawie
umorzenia zaległych dostaw mało­
rolnym i średniorolnym chłopom
oraz pomocy tym gospodarstwom
w nabyciu krów ,i jałówek.

Osobna — II część — uchwały
zajmuje się sprawami rozszerzenia
bazy paszowej, rozwoju hodowli
zarodowej i wzmocnieniem pomocy

zootechnicznej i weterynaryjnej.
W dyskusji nad przemówieniem

wicepremiera Nowaka zabrali głos
posłowie: Jan Klecha, Władysław
Najek (poznańskie), prof. J. Lek-
czyńska (krakowskie), St. Cieślak
(krakowskie), Olga Zwierzyna (kra
kowskie), Konstanty Lubieński
(warszawskie), M. Rysiński (wro­
cławskie), J. Piskorski (olsztyńskie)
i R. Nowak (opolskie). Wszyscy
mówcy podkreślali wielkie zna­
czenie uchwały Rady Ministrów
dla rozwoju hodowli zwierząt go­
spodarskich i rozwoju bazy paszo­
wej. Na wniosek posła Romana
Nowaka Sejm podjął uchwałę:
„Sejm PRL uznaje za słuszne za­
mierzone przez Rząd środki w za­
kresie wzrostu produkcji rolniczej,
a w szczególności hodowlanej —

przedstawione w przemówieniu
wiceprezesa Rady Ministrów Zeno­
na Nowaka".

Na tym porządek dzienny został
wyczerpany. Następne posiedzenie
Sejmu odbędzie się w dniu 19

dostaw zwierząt rzeźnych
przypadających z tych

na 3 lata, zwolnić od 1
1954 r. od obowiązkowych

Korespondenci »Echa«

sygnalizują braki

bm.

Dzielnice Krakowa
oddalone
od Śródmieścia

czekają na otwarcia

nowych sklepów
i punktów
usługowych

INI A PISY — „Sklep z nabiałem",
1 ’ „Punkt usługowy", „Galante­

ria" należą do rzadkości w dzielni
cach Krakowa bardziej oddalonych
od śródmieścia.

Stałemu rozszerzaniu sieci skle­
pów i punktów usługowych w cen­
trum miasta można przeciwstawić
bardzo nikły proces uruchamiania
takich placówek na peryferiach.
Poza tym istniejące na przedmieś
ciach sklepy nie są należycie zao­
patrzone w towar.

Co piszą na ten temat nasi ko­
respondenci — 1RZECZYTAJCIE
NA STR. 3,

Oddaniem
do eksploatacji
6 nowych jednostek
pełnomorskich
witają stoczniowcy
Gdańska

II Zjazd PZPR
1 Ą BM. załoga Stoczni Gdańskiej■L̂ przekazała do eksploatacji 5 no

wych jednostek pełnomorskich, rudo*
węglowców i trawlerów.

Łącznie w dniach czynu przedzjass
dowego, od 15 listopada do 16 bm., za­
łoga Stoczni Gdańskiej oddała do
eksploatacji 6 nowych jednostek peł*
nomorskich oraz wodowała dalszą
jednostki.

„Wielki ruch panuje w naszej stocz
ni — mówi wielokrotny przodownik
pracy, budowniczy statków Aleksan­
der Makowski. Wybudowaliśmy już
dziesiątki statków. W niedalekiej przy
szlości rozpoczniemy u siebie budowę
jeszcze większych niż dotychczas jed
noslek — budować będziemy statki
o tonażu 1(1 tys. ton.

Nasza załoga z zapałem realizują
zobowiązania dla uczczenia II Zjazdu
Partii, bo wiemy dobrze że wszyst­

ko osiągnęliśmy dzięki Partii i je*
steśmy pewni że tak samo zrealizu­

jemy wskazania Partii na dwa naj­
bliższe lata".

PRZEMYSŁ OKRĘTOWY
WYKONAŁ PRZEDTERMINOWO

PLAN ROCZNY

| tj BM. przemysł okrętowy zameldfl
Ł^wal o wykonaniu rocznego global
nego planu produkcji. Poszczególne
stocznie wykonały już roczny plan
również według asortymentu i ilości
wybudowanych statków.

W stoczniach polskich 1 innych za­
kładach przemysłu okrętowego trwa

obecnie walka o jak najbardziej god­
ne uczczenie II Zjazdu Polskiej Zjed­
noczonej Partii Robotniczej, o przed­
terminowe wodowanie i przekazywa-
nie do eksploatacji dalszych nowych
jednostek pełnomorskich.

luż 280 matek
urodziło bez bólu

w klinice w Szczecinie
D przeszło roku istnieje przy Kij
nice Ginekologiczno ■Położniczej

Pomorskiej Akademii Medycznej w

Szczecinie ośrodek doświadczalny, dy
sponujący 20 łóżkami, stosujący już
obecnie psychoprofilaktykę, czyli bez
bolesne porody. Jest to pierwsza te­
go typu placówka w kraju.

Metoda bezbolesnych porodów opar
tą jest na nauce Pawiowa. Jest ona

bardzo szeroko stosowana w Związku
Radzieckim, skąd też czerpie wska­
zówki grupa szczecińskich lekarzy*
entuzjastów tej metody.

Pacjentki są szczegółowo zapoznawa
ne z zagadnieniem ciąży, porodu, kar­
mienia i pielęgnacji dziecka. Dzięki
temu kobieta wyzbywa się lęku, któ­
ry powstaje na skutek nieświadomo­
ści, bądź opowiadań o zdarzającycli
się czasem komplikacjach przy poro­
dzie i zdaje sobie dokładnie sprawę
z tego, że od jej zachowania zależj
w dużej mierze przebieg porodu.



Deputowany francuski
Soustelle
o cirym pobycie
w Polsce

(Dokończenie ze str. 1)
Deputowany Soustelle przypom­

niał badania historyczne, potwier­
dzające odwiecznie polski charak­
ter tych ziem, przy czym zaznaczył,
że germanizacja uprawiana przez
rząd pruski nie zdołała odebrać

tamtejszej rdzennej ludności głębo­
kiego przywiązania do swego po­
chodzenia i języka; Niemcy ewakuo
wali te obszary, a po wojnie, na

p<>dstawie odpowiedniej klauzuli
układu poczdamskiego, osiedliło się
tam 6 milionów Polaków.

Z tego wszystkiego — oświadczył
Souslelle — można wyciągnąć wnio
sek. że obszary leżące poza linią
Odry 1 Nysy są prowincjami z grun
tu polskimi. Uważam, że obecna
granica jest nie tylko granicą mię­
dzy Niemcami a Polską, lecz grani
cą między Germanami a Słowiana­

mi. tzn granicą wojny i pokoju
Jaki |est pogląd ludności polskiej

na ten problem? — zapytał przedsta
wiciel ..Information".

Jestem przekonany — odpowiedział
Soustelle — że wszyscy Polacy uwa

żafą Ziemie Odzyskane za terytoria
nienaruszalne. Innymi słowy, jeśli nie
chcc się stworzyć groźby nowego kon
fliktu. roszczenia niemieckie do tych
terytoriów powinny być odrzucone.
Nie może być dla nas mowy o zwią­
zaniu się z Niemcami, dopóki linia
Odry i Nysy nie będzie definitywnie
zagwarantowana przez wszystkie pań­
stwa, które brały udział w ostatniej
wojnie światowej.

Następnie Soustelle wspomniał o

korzvstnvch perspektywach rozwoju
stosunków gospodarczych między
Fiancją a Polską i wyraził przeko­
nanie, że wszelkie pozostające w za­
wieszeniu kwestie francusko • polskie
mogą być pomyślnie rozwiązane.

WKJ MOW
9I>| J

|>rr g"S J

YV DNIU 17 bm. zaio-
* *

ga Zarządu Instala­
cji Przemysłowych w Kom
binacie Nowa Huta wyko­
nała roczny plan produk­
cyjny.

Do wykonania planu
przed terminem, przyczy­
niła się w dużym stopniu
realizacja zobowiązań dla
uczczenia II Zjazdu PZPR
oraz współzawodnictwo, w

którym uczestniczyło 82%

całej załogi zatrudnionej
w Zarządzie. Ogółem pod­
jęto 97 zobowiązań, które

objęły wszystkie odcinki

pracy, co pozwoliło zao­
szczędzić 13 265 roboczogo-
dzin.

Natomiast wszystkie o-

szczędności uzyskane w

stosunku rocznym, wyni­
kające z realizacji zobo­
wiązań i zastosowania po­
mysłów racjonalizator­
skich zgłoszonych przez
racjonalizatorów zarządu,
przyniosły 557 383,— zł o-

szczędności.
Należy wymienić takich

pracowników jak: Jan lży
kowski, Stefan Trynka.
Albin Tylek, Piotr Cho-

dyna, Piotr Sapek, J. Go­
ryl i wielu innych, którzy
w dużym stopniu przyczy­
nili się do przedtermino­
wego wykonania rocznego
planu produkcyjnego.

(Iw.)

mlecznych odwiedziliśmy
pozostałe dwa bary — nr

15 na osiedlu C-l i nr 17
na osiedlu B-2 .

Do największych uste­
rek W BARZE NR 17 na­
leży przede wszystkim
brak odpowiedniej kuchni.
Bar nie posiada instalacji
gazowych oraz przewodów
kominowych, kierowni­
ctwo więc musiało zainsta
lować prowizoryczną kuch
nlę, z której rury dymne
zostały wpuszczone do

przewodów wentylacyj­
nych. Prowizorium to przy
sparza personelowi wiele

kłopotu i dodatkowej pra­
cy, ponieważ prawie co

drugi dzień zatykają się
przewody. Toteż często po
daje się tu konsumentom
zimną kawę, mleko czy też

kakao, których nie ma na

czym ogrzać.
Poza tym, wśród uwag

w książce życzeń i zażaleń

widzimy częste skargi na

nieświeże pieczywo. Tak­
że 1 niezbyt estetyczny wy
gląd stolików w sali kon-

sumcyjnej jest
powodem rosnącego
zadowolenia wśród

łych konsumentów

mlecznego nr 17.
Najważniejszym

miast niedociągnięciem
BARU NR 15 na osiedlu
C-l jest brak jarskich po­
traw, pierożków z serem i

marmoladą, naleśników,
knedli itp.. chociaż warun

ki techniczne zaplecza tej
placówki w przeciwień­
stwie do baru nr 17 w peł

dalszym
nie-
sta-

baru

nato-

A
or-

za-

ni na to pozwalają,
więc — widzimy tu złą
ganizację pracy.

Sprawą tą powinna
interesować się niezwłocz­
nie dyrekcja okręgowego
Przedsiębiorstwa Detalu i
Barów Mlecznych.

Z życzeniami i zażalenia
mi stałych konsumentów
baru nr 15, niestety, nie

mogliśmy się zapoznać po­
nieważ... brak tu książki
życzeń i zażaleń.

Podsumowując nasz trzy
dniowy raid po nowohut-
nickich barach mlecznych
— musimy
stwierdzić,
Okręgowego
stwa Detalu
nych w Krakowie, jak do­
tąd, nie wykazała zbytnie­
go zainteresowania pracą
nowohutnickich placówek,
jak wywiązują się one z

nałożonych na siebie za­
dań, a także czy
ją one trudności,
w urządzeniu lub

patrzeniu, (fw)

bezwzględnie
że Dyrekcja
Przedsiębior-

1 Barów Mlecz

nie ma-

braków
też zao-

Jeńcy amerykańscy
i południowo
koreańscy
odmawiają repatriacji

NOWY JORK

TAZIENNIK1 amerykańskie dono-
szą, że 22 żołnierzy amerykań­

skich, którzy odmówili powrotu do
Stanów Zjednoczonych, oświadczy­
ło, iż nie chcą wysłuchiwać wyjaś­
nień przedstawicieli władz wojsko
wych USA, usiłujących namówić
ich do repatriacji.

Prasa amerykańska
świadczenie jednego z

delegacji szwajcarskiej
Repatriacyjnej Państw

nych, który podkreśla,
ców południowo - koreańskich, któ­
rym oficerowie lisynmanowscy
przez dwa dni udzielali wyjaśnień,
odmówiło stanowczo powrotu do
Korei południowej.

ODWIEDZAMY BARY

MLECZNE
W drugim dniu raidu po

nowohutnickich barach

DLACZEGO ZAWSZE
BLOK 32?

— dziwią się zmartwieni

lokatorzy budynku, noszą­
cego ten właśnie numer.

— Co „zawsze" ?... O co

wam chodzi? — dopytują
się Ich z ciekawością in­
ni.

— Chodzi o to, że stale
w naszym bloku w osiedlu
B-2 wyłączone zostaje
światło od godziny 16 lub
17. do godziny 20, a nieraz

nawet i do samego rana...

Wprawdzie we wszystkich
budynkach naszego osied­
la wyłącza się prąd, ale

tylko co kilka dni... Nasz
blok nr 32 jest natomiast
dzień w dzień pogrążony
w ciemnościach. Dlaczego?

PAPIERKOWA HISTORIA

Wszystko zaczęło się jesz
cze we wrześniu. Więc...
już prawie 3 miesiące u-

plywa od chwili, gdy teatr

dramatyczny „Nurt" za­
mówił vj Centrali Wydaw­
niczej Druków — Punkt

Sprzedaży Detalicznej Kra
ków, Rynek Główny —

niezbędne standardowe
druki. 1 cóż? Zamówienie
nr 104/53 wkrótce się zde-

aktualizuje, a druków jak
nie ma tak nie ma! (P)
WZOROWY GABINET

SZKOLENIOWY

Pod kierownictwem inż.

Nareckiego powstał w No­
wej Hucie wzorowy gabi­
net szkoleniowy, dla kon­
trolerów technicznych war

sztatów produkcyjnych
Kombinatu.

Gabinet ten wyposażono
w nowoczesne przyrządy
pomiarowe, precyzyjne a-

paraty, laboratorium, ta­
blice poglądowe itp. Po­
siada on również obszerną
salę wykładową, w której
pod kierunkiem inżynie­
rów uzupełniają swoje wia
domości fachowe kontrole­
rzy. (Serg.)

ODCZYTY
O MALARSTWIE

Dużą sympatią i popular
nością wśród nowohutni-
czan cieszy się mgr. Zy-
mirska z Towarzystwa
Przyjaciół Sztuk Pięknych.
Znają ją dobrze mieszkań­
cy Hoteli Robotniczych,
gdzie w Czerwonych Kąci
kach wygłosiła już ona

liczne odczyty o polskim
i radzieckim malarstwie.

Prelekcje swoje opraco­
wuje ona nadzwyczaj cie­
kawie, nic też dziwnego
że ilość słuchaczy odczy­
tów stale wzrasta, (fw.)

Str. 2 ECHO KRAKOWSKię

Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej
(Dokończenie ze str. 1)

Jeżeli weźmiemy pod uwagę ustrój
nastawienie Kościoła, to, jako Epis­

kopat Polski, stwierdzamy, że ślubo­
wanie to jest wyrazem odwiecznej
nauki chrześcijańskiej o obowiązkach
społecznych i państwowych każdego
katolika. Wszak nauka Kościoła i ety­
ka chrześcijańska poświęca bardzo
wiele miejsca obowiązkom obywatela
i wychowuje wiernych w duchu dy
scypliny, sprawiedliwości i miłości, w

duchu poszanowania prawa i autory­
tetu władzy państwowej. Fundamen­
tem tej nauki i etyki jest wiara w

odpowiedzialność człowieka przed Bo
giem za każdą myśl i każdy czyn.
Wiąże więc człowieka w sumieniu —

tym najgłębszym regulatorze działal­
ności ludzkiej.

Ślubowaniem naszym podkreślamy,
że Polska Rzeczpospolita Ludowa w

swym nieustannym dążeniu do spotę­
gowania sił naszej Ojczyzny, do roz

woju jej gospodarki i kultury, do pod
niesienia dobrobytu naszego ____

spotka się zawsze z pełnym i gorą­
cym poparciem Episkopatu.

I

narodu

na śmiecie

Oglasza o-

członków
w Komisji

Neutral-
że 30 jeń-

Przed premierą
sztuki P. Karvasza

»Ludzie z naszej ulicy«
U7 OJEWÓDZKI Dom Kultury w

Krakowie przygotowuje sztu­
kę „Ludzie z naszej ulicy" Piotra
Karua&za. Autor należy do wybit­
niejszych, przedstawicieli literatury
Słowackiej, zajmuje się twórczością
powieściopisarską, nowelistyczną i
teatralną. Jego komedia pt. „Ludzie
z naszej ulicy" ilustruje życie jed­
nej kamienicy w Bratysławie.

Utwór reżyseruje Karol Podgór­
ski. artysta, który niedawno otrzy­
mał nagrodę Ministerstwa Kultury t

Sztuki za pracę reżyserską. Umie

on nie tylko odkrywać, ale i wycho­
wywać młode amatorskie talenty, re­
krutujące się z różnych środowisk.

Do „Ludzi z naszej ulicy" sceno­
grafię opracowuje B. Kamykowski.

Warto przypomnieć, że w tym ro­
ku teatralny zespól Domu Kultury
uzyskał wielki sukces, otrzymując w

czasie festiwalu nagrodę Minister­
stwa Kultury i Sztuki. Nagrodzo­
nym przedstawieniem jest „Pociąg
pancerny" Iwanowa, sztuka, wyma­
gająca obsady około 180 aktorów.

Wyróżniono też_realizację „Trze­
ba, było iskry"
ludnśk" Tanka.

_

.

iitjsrnigć należy również realizacja
komedii Fredry „Ożenić się nie mo­
gę".

Wszystkie te sukcesy mówią o

właściwej atmosferze panującej w

krakowskim zespole.
Oprócz przygotowań do premiery

słowackiego pisarza, amatorzy Woje
wódzkiego Domu Kultury postano­
wili także wystawić sztukę K. Bran­
dysa pt. „Sprawiedliwi ludzie".
Utwór ten, obrazujący wypadki w

roku 1905, będzie zrealizowany jako
zobowiązanie, podjęte przez zespól
dla uczczenia II Zjazdu PZPR.

(Jar.)

* Dnia 14 grudnia 1953 r. odbył s’ę
w sali Instytutu Leśnictwa w Helsin­
kach wieczór poświęcony Mikołajowi
Kopernikowi. zorganizowany przez
URSA — Związek Astronomów Fin­
landii. przy współudziale Towarzys­
twa Finlandia — Polska.

* Dnia 13 grudnia 1953 r. zakończył
się w Lahti (centrum przemysłowe i
kulturalne Finlandii. 45 000 ludności)
trwający od 5.XII . cieszący się wiel­
kim powodzeniem, festiwal filmów

polskich, zorganizowany przez Towa­
rzystwo Finlandia — Polska.

* Dnia 16 bm. prezydent Finlandii
Paasikivl przyjął przebywającego w

Finlandii ministra handlu zagranicz­
nego ZSRR I. G . Kabanowa i wice­
ministra floty morskiej i rzecznej
ZSRR W. M . Ptasznikowa, którym to­
warzyszył poseł ZSRR w

W. Z. Leblediew.
* Korespondent agencji

Chin donosi z Kaesongu, że
w trzy dni po jednostronnym zerwa­
niu rozmów na temat zwołania kon­
ferencji politycznej — przedstawiciel
USA Arthur Dean oświadczył, że wy­
jeżdża do Stanów Zjednoczonych. Na­
leży to uważać za jeszcze jeden roz­
myślny krok w kierunku storpedowa­
nia dalszych rokowań w tej sprawie.

* Jak wynika z doniesień prasy
francuskiej, strajk 2 500 robotników
przemysłu naftowego w Iraku, który
rozpoczął sie 5 grudnia, trwa mimo
brutalnych represji ze strony władz

irackich. W nocy z 15 na 16 grudnia
w okręgu Basra ogłoszony został stan

wyjątkowy.
* W Magdeburgu zakończył się

proces 11 agentów z tzw. „instytutu
l.igieny pracy"— filii zachodnio -

berlińskiej organizacji szpiegowskiej
przy tzw. „urzędzie Blanka". Sąd
skaza! oskarżonych von Sfeimetza.
Zopfa I Blauerta na karę dożywotnie­
go wiezienia, a pozostałych na kary
więzienia od 6 do 15 lat.

Krakowskie
koła LPŻ

podjęły apel
bratniego koła
z gromady
Śmiłoirice

Finlandii

Nowych
16 bm. —

i

Pasternaka i ,.Po-
Do tegorocznych o-

m krain
A Przemysł materiałów budowla­

nych wykona! w dn. 18 bm. rocznv

plan produkcji w cenach niezmien­
nych wg wartości. 1 tak przemysł
kamienia budowlanego przekroczył
dotychczas plan roczny o 8.9 proc.,

przemysł szklarski — o 8,8 proc., cera­
miczny — o 2.8 proc., izolacyjny —

o 1,5 proc., oraz przemysł surowców

mineralnych — o 0,5 proc. Tylko plan
w zakresie ceramiki budowlanej nie
został jeszcze całkowicie wykonany.

A Staraniem oddziału gdańskiego
Polskiego Towarzystwa Geograficzne­
go odbędzie się w Gdańsku w dniach
10 i 20 grudnia br. pierwsza w Polsce
konferencja naukowa geografów, po­
święcona zagadnieniom morskim w

geografii.
A Dnia 17 bm. w sal) Domu Nau­

czycielstwa Polskiego w Warszawie
odbyła się, zorganizowana staraniem
Komitetu Warszawskiego 1 Komitetu
Wojewódzkiego PZPR, uroczysta aka­
demia z okazji 35 rocznicy utworze- i
ma Komunistycznej Partii Polski.

\,V ODPOWIEDZI na apel koła
*’ Ligi Przyjaciół Żołnierza gro

mady Smilowice pow. włocławskie
go członkowie kół LPŻ. w dzielni­
cy Grzegórzki podjęli liczne zobo­
wiązania na cześć II Zjazdu PZPR.

Ogółem do chwili obecnej podję
ło zobowiązania ponad 40 kół tej
dzielnicy. M. in. zobowiązanie pod­
jęło koło LPŻ przy drukarni z wiąz
kowej. Członkowie tego koła poza
godzinami pracy oczyszczą kaszty
z czcionkami drukarskimi. Koło

przy Banku Inwestycyjnym prze­
prowadzi w lutym
nie motoryzacyjne

Członkowie koła

wym Urzędzie Pocztowym sporzą­
dzą sposobem gospodarczym stację
telefoniczną dla Komitetu Gminne

go PZPR w Czernichowie oraz o-

pracują 125 kosztorysów na remont

central i linii telefonicznych.
Liczne

również
Spółdzielni
wie tych
Fredry pt.,
zorganizują
strzelecki.

Godna odpowiedź
komisji spraw
zagranicznych
parlamentu
francuskiego
na pogróżki Duilesa

PARYŻ
OM1S.1A spraw zagranicznych
Zgromadzenia Narodowego potę­

piła oświadczenie sektetarza stanu
USA Duilesa, który wystąpi! z bru­
talnymi pogróżkami pod adresem
Francji. W rezolucji powziętej przez
komisję czytamy m. in.:

„Komisja spraw zagranicznych po­
stanowiła kontynuować przy pomoce
ustalonych poprzednio metod I w nor­
malnym tempie techniczne studiowa­
nie układu w sprawie utworzenia eu­
ropejskiej wspólnoty obronnej. Korni
sja stwierdza, że żadna ingerencja —

nawet ze strony najlepszych przyja­
ciół Francji — nie będzie miała wply
wu na Jej decyzję. Komisja zachowa
całkowitą niezależność i przekaże swa

uchwałę Zgromadzeniu Narodowemu"
Dziennik „France Soir", komentu­

jąc powyższą rezolucję, zaznacza, że

jest ona „nową demonstracją
ciwko projektowi utworzenia
europejskiej".

Wyrazem naszej postawy była n9
klaracja Episkopatu Polskiego z dnh
28 września 1953 r. wypływająca |
ducha Porozumienia z kwietnia 1951
roku. Konsekwentne i wszechstronni
wykonywanie tej Deklaracji przez nai
jest niewątpliwie naszym obywatel,
skim i patriotycznym obowiązkiem, j
zarazem wyrazem najlepiej pojęte’Ke
interesu Kościoła i wiary.

Duchowieństwo katolickie widzi
swą misję i obowiązek patriotyczny
w uczestniczeniu w zbiorowym wysił.
ku całego narodu dla podniesienia
powszechnego dobrobytu, bezpie.
czeństwa kraju i świetności naszej
Ojczyzny, co zarazem jest gwarancją
odrzucenia wszelkich prób wykurzy?
stywania uczuć religijnych dla celów
antypolskich.

Gdy po stuleciach niewoli I obcego
ucisku wróciły do Macierzy Ziemię
Zachodnie — my, Episkopat i ducho.
wieństwo polskie, nie będziemy
szczędzili wysiłków, aby również or.

ganizacja Kościoła na tych ziemiach
w pełni 0d>A--lą ieh całkowite
zespolenie z Macierzą, ..żeby te zie­
mie wbrew wrogim zakusom rozwija,
ly się jak najpomyślniej jako od­
wiecznie polskie.Ślubowaniem naszym podkreślamy,
że nasze obowiązki wobec Polskiej
Rzeczypospolitej I,udowej wykony,
wać będziemy według naszej najlep.
szej woli i zrozumienia tak, jak to
nam nakazuje interes Ojczyzny na-

szej i Kościoła.
Jesteśmy przekonani, że dzisiejszy

akt ślubowania będzie dalszym kro­
kiem zmierzającym do zharmonizo­
wania pracy Kościoła i Państwa dla
dobra naszej Ojczyzny.

prze-
arrrm

1954 r. szkole-

I stopnia.
przy Rejono-

zobowiązania podjęły
koła przy Powszechnej

Spożywców. Członko-
kó! wystawią sztukę
„Damy i huzary“ oraz

kurs samochodowy i
(zdzi)

Bestialstwa
Anerykaniw
uj jenieckich
obozach

PEKIN

A GENCjA Nowych Chin donosi z

Phenianu, że według sprawozda­
nia KC Zjednoczonego Frontu Pa­
triotycznego w Korei, ogólna liczba
koreańskich jeńców wojennych
mordowanych przez Amerykanów
ga 33 tysięcy osób.

Sprawozdanie oparte Jest na

kfadnych dochodzeniach, oraz na

znamach naocznych świadków —

patriowanych jeńców. Podkreśla ono

że w obozach amerykańskich stosowa­
no przeciwko jeńcom najrozmaitsze
rodzaje broni — od bagnetów, gazów
trojących , karabinów maszynowych
do czołgów i samolotów. Ponadto
wielu jeńców zmarlo wskutek tortu'
i podczas eksperymentów z bronią
bakteriologiczną.

za-

się-

do-
ze-

re-

Izba Ludowa NRD

uchwaliła narodowy
plan gospodarczy
na rok 1954
Plan ten

przyczyni się
tło dalszego
podniesienia
materialnego
poziomu życia
ludności

BERLIN,
T AK donosi agencja ADN, w dniu
J 16 bm. odbyło się kolejne plenar­
ne posiedzenie Izby Ludowej Niemiec
kiej Republiki Demokratycznej.

Centralnym problemem, Jaki sta­
ną! na porządku dziennym posie­
dzenia Izby, było oświadczenie rzą­
du Niemieckiej Republiki Demokra­
tycznej w sprawie berlińskiej kon­
ferencji ministrów spraw zagranicz­
nych, które złożył pełniący obowią­
zki premiera Walter Ulbricht.
Izba Ludowa rozpatrzyła 1 przyję­

ła w pierwszym czytaniu ustawę o

narodowym planie gospodarczym na

rok 1954, przedstawioną przez rząd
NRD. Z uzasadnieniem ustawy wystą
pil przewodniczący Państwowej Ko­
misji Planowania, Bruno Leuschner.

Narodowy plan gospodarczy NRD
na rok 1954 ma na celu dalszą reali­
zację nowego kursu rządu NRD, kur­
su, który służy sprawie szybkiego
podniesienia materialnego poziomu ży
cia ludności oraz sprawie zjednocze­
nia Niemiec na zasadach demokra­
tycznych i pokojowych.

Gdy silnik wreszcie zaskoczył, czu! się tak zniechęcony, że

zawróciłby do garażu gdyby go nie otaczali zziajani wysił­
kiem ludzie, którym przynajmniej częściowo zawdzięcza! ten

wątpliwy sukces. Kilku spośród nich wybierało się do Nottin­
gham, więc czu! się w obowiązku odwieźć ich tam wbrew
chwilowej niechęci do czyjegókolwiek towarzystwa.

Zatrzyma! wóz na rynku u wylotu pochyłej uliczki, która
miała mu zapewnić niejako samoczynny napęd w drodze po­
wrotnej, i sam ruszył pieszo ku malej posiadłości pastora za

miastem.
Zimna, lepka, żółtawa mgła zmieszana z dymem kominów

fabrycznych i siąpiący drobny deszczyk przesłaniały do po­
łowy ponury, sczerniały kościół z szarego kamienia i wilgotny
dom, stojący opodal wśród gęstych krzaków bzu. Czarny pies
wysunął łeb z budy, szczeknął tylko raz, jakby dla zaznaczenia

swej roli stróża, i poznawszy Piotra cofną! się na swoje lego­
wisko.

Drzwi wejściowe do ciemnej sieni były uchylone. Piotr
wszedł, nie zapalając światła ściągnął płaszcz i powiesi! go na

kołku, który namacal ręką. W głębi na prawo przez oszklone
drzwi obszernego pokoju z kilku fotelami i nieodzowną ka­
napą w wypelzlych krotonowych pokrowcach padała na ka­
mienną posadzkę sieni różowa, pełgająca smuga słabego blas­
ku od rozżarzonych węgli dopalających się zapewne w komin­
ku. Podszedł tam i zajrzał do wnętrza.

Zanim jeszcze zdołał rozróżnić w czerwonym półmroku
dwie postaci wtulone w kąt kanapy, usłyszał najpierw krótki

śmiech, a potem glos Ryszarda:
— Doprawdy, mówię poważnie. Cóż chcesz — nawet mnie

się to czasem zdarza.
Piotr mimo woli zatrzymał się, zaciskając dłoń na klamce.

Zobaczył zaróżowiony profil Mary gdy zwracała głowę ku Go-
dzickiemu. Jej oczy spoglądały na Ryszarda słodko i pyta
jąco.

— Więc dobrze — powiedziała. — Przecież wiesz: Ja

kocham.
Piotr zaciął zęby. Gorąco buchnęło na niego, jakby za szybą,

która dzieliła go od tamtego wnętrza rozwarł się piec hutni­
czy z płynną stalą. Jednocześnie poczuł lodowate zimno doko­
ła serca. Nagle puścił klamkę, która szczęknęła głośno, rzucił

się w tył, po omacku trafił w ciemności na swój płaszcz, zer-

W

Ks

wal go z wieszaka i wypad! na dwór, trzasnąwszy drzwiami.
Ucieka! wprost przed siebie, ścigany tylko przez obraz tych

dwojga pogrążonych w poczuciu wzajemnej bliskości po wy­
znaniach, jakie nastąpiły między nimi. Szedł pod górę środ­
kiem jezdni poślizgując się na gładkim, lśniącym od błotnistej
'wilgoci asfalcie, aż znalazł się na jakiejś pustej drodze wysa­
dzanej kasztanami, daleko od miasta.

Opamięta! się i przystanął. Za nim, w dole, pod niskim na­
wisem chmur i mgły rozpinała się żółta łuna świateł Nottin­
gham. Zarzucił płaszcz na ramiona i powlókł się z powrotem.
Czul się oszukany, upokorzony, śmieszny.

Nie dochodząc do kościoła
z obawy aby nie natknąć się
tar! do rynku, odnalazł swój
skraj pochyłej ulicy. Dręczy!
tej pochyłości. Chciał oddalić się stąd jak najprędzej, tak aby
nikt go me widział i aby nie musial z kimkolwiek mówić.

Wsiadł, włączył zapłon, wrzucił drugi bieg i naciskając
sprzęgło zwolnił hamulec. Wóz ruszył, zaczął się rozpędzać.
Piotr cofnął nogę z pedału, usłyszał warkot silnika, doda! ga­
zu, odetchnął z ulgą.

— Mam szczęście — pomyślał z gorzką ironią.
• • «

Piotr by! świadkiem na ślubie Ryszarda Godzickiego z Mary
Carol; zapamiętale pi! i tańczy! na ich weselu, które odbyło
się — angielskim zwyczajem — w wielkiej sali restauracji
Hotelu Kolejowego w Nottingham. Swego zielonego Morrisa
ofiarował nowożeńcom, jako ślubny prezent, Potem , wróci!

skręci! w boczną wąską dróżką,
na Ryszarda lub na paslora. Di-
samochód i zepchną! go na sam

go niepokój, czy silnik zapali na

ciebie

hutni-

do pracy w dywizjonie i wkrótce — odbywszy nową serię lo­
tów bojowych — został mianowany dowódcą skrzydła.

Rządy nad kurzą farmą wielebnego Martina Caroia objęła
sąsiadująca z nim stara panna, której wydzierżawiono całą po­
siadłość wraz z inwentarzem, wliczając w to Jima i Grace,
czarnego psa oraz białe kury, natomiast reverend Martin wy­
mówi! sobie dwa pokoje w domu, gdzie nadal mieszkał obsłu­
giwany przez dwoje sierot. Mary wróciła do teatru żołnier­
skiego, lecz przyjeżdżała na soboty i niedziele do kolejnych
miejsc postoju dywizjonu, w którym służy! Ryszard. Piotr wi­
dywał ją od czasu do czasu i nawet jak dawniej rozmawia!
z nią o sprawach teatralnych, zdobywając się na rolę poufne­
go, bezinteresownego przyjaciela.

Ale Mary wiedziała o wszystkim: zarówno o jego zawie­
dzionym uczuciu, jak o tym, że by! u niej owego wieczora

kiedy Ryszard zaproponował jej małżeństwo. Powiedziała mu

to kiedyś.
— Zdaje mi

bie — dodała,
wyprzedził.

Piotr nic na

nie kochała ani Ryszarda, ani jego, a jeśli kochała kogokol­
wiek, to chyba tylko siebie.

Mimo to nie potrafi! wyrwać z serca tej swojej zapamięta­
łe) miłości. Po wojnie wracał do Polski bez wielkiego entu­
zjazmu; nie tyle dlatego, że tęsknił za krajem, tle aby nie
tęsknić za Mary, która wybierała się tam razem z mężem.

Wydało mu się, że me ma po co i do kogo wracać. Jego
ojciec zmarl już dawno, kiedy Piotr miał lat czternaście. Mat­
kę stracił w powstaniu warszawskim. Nie miał przyjaciół
i bliskich krewnych, a sprawy polityczne i społeczne me pasjo­
nowały go tak dalece, aby stać się wystarczającym powodem
dc porzucenia kariery wojskowej w lotnictwie brytyjskim —

kariery, która według zapowiedzi dowództwa Royal Air For­
ces 1) stała otworem przed nim i przed innymi młodymi cu­
dzoziemcami, jeśli zdecydowaliby się na służbę kontrakto­
wą.

się, że było by mądrzej gdybym wyszła za cle-
— Sama nie wiedziałam, jak postąpić, a on cię

tcBnie odrzekł. Pomyślał tylko, że Mary nigdy

1) Royal Air Forces — Królewskie Siły Powietrzne — woj­
skowe lotnictwo brytyjskie.

(8) <D. C. n.)
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Sobota

Urbana

Zupa ziemniaczana ze śmietaną.
Śledzie smażone, kapusta.
Łegumina z kaszy manny.
Przepis na śledzie: 4 śledzie wymo­

czone wysuszyć, ściągnąć z nich skór­
kę, oczyścić z ości, otoczyć w mące,
w jajku i tartej bulce, rumienić z obu
stron na gorącym tłuszczu.

Przepis na leguminę. Ubić 3 cale

jajka z 6 dkg cukru-pudru, dodać 10

dkg kaszy manny, wymieszać i wło­
żyć do przygotowanej foremki, wys­
marowanej masłem I wysypanej tartą
bulką. Wstawić do pieca na pół go­
dziny. po czym zalać leguminę 1/4 li­
tra gorącego mleka. Wstawić znów 1 >

pieca i trzymać tak długo, aż mleko
wsiąknie.

SKOWA
UŚMIECH NAJWAŻNIEJSZY

Z) ILE przyjemniej kupuje się
nawet wybrakowany towar,

gdy sprzedaje go ktoś uprzejmie u-

śmiechmęty.
O ile lepiej wszystko smakuje, je­

żeli towar wręczy
~.am mile uśmiech-
lięta osoba.

O ile wreszcie
prędzej zdecydo­
wać się na wybór
tego, czy innego
przedmiotu, gdy
ktoś uśmiechnięty
zachęci nas do kup
na.

A więc my kupujący prosimy —

— Sprzedawco uśmiechnij się!
Korzyść będzie obopólna, bo my

wyjdziemy ze sklepu zadowoleni a

wy wykonacie szybciej plan obro­
tów. (rum)

NOŻE W KAWAŁKACH

T)O BARU Łobzowskiego wszedł
Ł-'miody mężczyzna i zamówił zu­

pę pomidorową i kotlet wieprzowy.
Zjadł zupę z właśnie chciał zabrać
się do kotleta, gdy spostrzegł, że nie
ma noża. Wprawdzie zobaczył, że le­
ży przed nim coś, co może kiedyś
było nożem, dziś jednak przypomina­
ło raczej szydło.

— Czy mogę pro
isićonózi—zwró­

cił się do kelnera.
— Jakto, prze­

cież już podałem.
Mężczyzna spoj­

rzał jeszcze raz na

lieszczęsne szczątki
'cawałka metalu i

ponownie zwrócił
się do kelnera:

— Ja jednak prosiłbym o nóż. a

nie kawałek noża.
— Cóż ja na to poradzę — odpo­

wiedział kelner. Brakuje nam noży.
Może jakoś pan poradzi sobie tym
sztyletem.

Młody mężczyzna jakoś dał sobie
radę, ale czy jest tu wszystko w po­
rządku?

Na pewno nie! Sądzimy, że kie­
rownictwo Baru Łobzowskiego zaku­
pi więcej nowych noży, a te stare

sztylety prześle do muzeum osobli­
wości. (Z. Wój.)

UPRZYKRZONY MUR

f)CU JAK duszno, brak powie-
trza, słońce nigdy tu nie zaglą­

da — wzdychają mieszkańcy budyn­
ków oznaczonych numerem 23, 25.
27, 29 i innych przy ul. Łobzow­
skiej.

Dlaczego zapyta niejeden z na­
szych czytelników?

Wyjaśniamy:
strony podwórek

Wznosi się tu od

wysoki, sięgający
do dwu pięter
zbudowany z ce­
gieł parkan o-

grodu klasztorne
go. Dlatego to w

mieszkaniach na

parterze i 1 pięt­
rze jest bardzo
duszno, na pod­
wórka gdzie ba­
wią się dzieci
słońce.

‘jeszcze w roku 1938 mury te mia

ly być zburzone. Zwracamy się więc
w imieniu wszystkich poszkodowa­
nych mieszkańców do Miejskiej Ra­
dy Narodowej by zainteresowała się
tą sprawą i w jak najkrótszym cza­
sie wydala rozporządzenie rozbiórki
murów d.o wysokości nie przekracza­
jącej dwu metrów. (Z. Wój.)

nigdy nie zagłada

' % zagadnień kulturalnego wyglądu Krakowa (2)

Poszczególne instytucje niszczą beztrosko

ECHO KRAKOWSKIE 3

zabytkowe kamienice
Opustoszałe Sukiennice są brudne i zaniedbane

a w Parku Jordana straszą
pomniki wielkich mężów
bez nosów i uszu
17 RAKÓW — to zbiorowisko stary ch, zabytkowych budowli, gmachów
*• i kamienic. Mają one swe prawa — prawa do konserwacji i opieki.
Tymczasem należy stwierdzić z przy krością, że mimo niewątpliwych wy­
siłków w tej dziedzinie władz konser watorskich, zwłaszcza konserwatora
miejskiego, niszczenie poszczególnych obiektów, zwłaszcza mieszkalnych,
trwa nadal.

- --------------------------------------------------------- /''lESZY nas bardzo, że zabrano stę
- - do murów nhrnnnvrh Rramv Fin

Też wykonali
roczny plan

przed terminem

W DALSZYM ciągu napły­
wają meldunki o przed­

terminowym wykonaniu planu
rocznego przez krakowskie za­
kłady pracy. Ostatnio o wyko­
naniu planu na 27 dni przed
terminem zameldowała rze­
mieślnicza Spółdzielnia Pracy
Metalowców „Zjednoczenie".
Przyczyniła się ona do zrealizo­
wania planu przez Związek
Branżowy Spółdzielni Metalo­
wych, za co załoga otrzymała
dyplomy uznania i nagrody.

Również Biuro Wojewódzkie
Centrali Handlowej Przemysłu
Skórzanego wykonało plan
roczny na 19 dni przed termi­
nem.

Załoga Krakowskiej Fabryki
Maszyn Odlewniczych na 15
dni przed terminem
wala o wykonaniu
zadań. Sukces ten

metalowcy dzięki
na cześć 36 rocznicy Wielkiej
Rewolucji Październikowej, zo­
bowiązaniom oraz — wspania­
łej pracy takich przodowni­
ków jak frezer Pęciwa, bryga­
dzista Malik, Wabiegaj i inni.

(wyr)

zameldo-

rocznych
osiągnęli

podjętym

Pracownicy PDT

clteą jak najlepiej
obsłużyć klientów
Pracę przedłużają
do godz. 20

Pracownicy Powszechnego Domu

Towarowego realizują obecnie zo­
bowiązania, podjęte dla uczczenia
II Zjazdu PZPR.

Zobowiązania te polegają m. in.
na wykonaniu do 21 bm. planu rocz

nego, zwiększeniu wydajności pra­
cy o 17 procent i obniżce kosztów
własnych w stosunku do planu
kosztów o 0,05 proc.

Równocześnie załoga PDT posta­
nowiła nawiązać bezpośrednie kon­
takty z wytwórniami, zwracać bacz
ną uwagę na zapotrzebowania klien
tów, walczyć z brakoróbstwem, u-

zupełniać towar przez wykorzysta­
nie produkcji ubocznej i wprowa-
dzać właściwą reklamę.

Realizując zobowiązania pi»d-
zjazdowe sprzedawcy wszystkich
działów pracują obecnie do godz. 20.

Uście sklepy PSS
uj Krakowie

Krakowianie z niemałym zadowo­
leniem przyjmą zapewne wiado­
mość, że dwa sklepy spożywcze
Powszechnej Spółdzielni Spożyw­
ców otwarte zostały do godz. 24.

Są to: sklep nr 4 przy Rynku
Głównym 29, który znajduje się w

samym śródmieściu i sklep nr 33
na rogu ul. Lubicz. i ul. Rakowic­
kiej przy trasie prowadzącej do

Nowej Huty. Sklepy te w godzinach
wieczornych, szczególnie do godz.
23 cieszą się dużą frekwencją.

Kupon konkunowy
Nr sklepu który uważam za wzorowy

Dokładny adres sklepu , a i < i « •

Imię 1 nazwisko uczestnika konkursu. a«ifi•••i«t«ii>

n .< •

Adres ... ał ••••••> •< • i»i •

Zawód ,,, , (iiiiiin••i«iiiiiii•i»

do murów obronnych Bramy Flo

riańskiej i Barbakanu, by przywrócić
im wygląd historyczny, zmieniony
przed przeszło stu laty. Ale dlaczego
nie zrobiono tego od razu, gdy przed
kilku laty usuwano przybudówki przy
murach obronnych? Dlaczego dwa ra

zy zmienia się wygląd Bramy Floriań
1 skiej na przestrzeni dwu — trzech

lat? Czy coś tu „nie nawala" w pla­
nowaniu i koordynacji?

Dobrze, że mury te,
cenniejszych zabytków
staną przywrócone do

wyglądu. Czy jednak to właśnie było
najważniejszym zagadnieniem w tej
dziedzinie? Dochodzą bowiem wciąż
alarmujące do nas głosy o stanie po­
szczególnych zabytków, które nie ule­
gają naprawie, podczas gdy wykonu­
je się prace słuszne, ale może w hie­
rarchii potrzeb nie koniecznie stoją-

I ce na pierwszym planie?
Fasady ziibytkćwych, a w każdym

razie starych domów śródmieścia

krakowskiego wyglądają przewoź­
nie zatrważająco. Instytucje handlo
we nie liczą się z. ich wiekiem i wy
glądem, z atmosferą jaka wiana

je otaczać i kontynuują „przystra­
janie" szyldami, wywieszkami itp.

Srsrawa zabytkowych br»m — to

swego rodzaju curiosum. Mimo na­
pisów na bramie, że wjazd jest
wzbroniony, dalej wjeżdżają do za­
bytkowych wnętrz ciężarówki, cią­
gniki. wszelakie wozy i dalej odlu-

pują kawały oddrzwi. wnęk, fra­
mug kamiennych czy drewnianych.
Kto nie wierzy, niech postoi choć
chwilę np. przed zabytkowym do­
mem, w którym mieszczą się „De­
likatesy" w Rynku Głównym, a prze

kona się, jak przestrzegany jest za

kaz niszczenia zabytkowej sieni!
W innym domu r-bytkowym. na­

rożniku ul. Szewskiej, urządzony
jest siały garąż aut osobowych. Jak

wygląda stan bram w ul. Grodzkiej
czy FIoriańskTj, bram zabytkowych,
wystarczy tylko popatrz-ć chociaż­
by pobieżnie — wszędzie. gdzie w

podwórcach są składy czy w do­
mu mieszczą się sklepy — wjeżdża­
ją tam nadal poiazdy’ wszelkiego
rodzaju, nie krępując się zakazem!

TV A ulicach zaś rośnie wciąż zalew
l ’

kiosków, gablot, tablic, straga­
nów. Kioski I stragany dubluią czę
sto działalność normalnych sklepów,
tarasują przejścia, utrudniają komu­
nikacie. zasłaniają widzialność szpe­
cąc wygląd ulicy.

Organ KW „Gazeta Krakowska"
dwukrotnie już zajmował nader kry
tyczne stanowisko w stosunku do licz

nych gablot 1 tąhlic. poustawianych
w mieście. Wygląd ich jest przeważ­
nie nrzcrażaiacy — tablice są brudne,
niechlujne, krzywe, a wywieszona w

nich treść przeważnie już nieaktual­
na.

Miejsce ustawienia przeważnej irh
i!o4ci jest swoistym nonsensem. Gdy
w innych miastach wybiera się do te­
go słus-np-o polu nowe, obszerne n’a
ce. w Krakowie umieszcza Się tabli­
ce. gabloty itp. w najciaśnlpiszyeh
przejściach w śródmieściu, albo usta­
wia Się na środku alei, jak np. w

Alniach Trzech Wieszczów.
Niedawno dnni»ro usunięto cześć z

nich — pozostały natomiast wyrwy
i dziury w alejach. Teen rodzeni cha

Tyczne ustawianie tablic, gdzie no-

nadnie. zdradza braki w koordyna­
cji polityki kulturalnej w mieście,
tym więcej, że takie tablice zawiera­
jące przestarzałe w treści „gazetki",
nie spełniają roli propagandowej.
Wręcz przeciwnie: są one tematem u-

szczypliwych żartów, kpin, celem nie­
wybrednego wyśmiewania się z wy­
siłków dobrej woli, którym jednak
brak artystycznego poziomu.

Należałoby wreszcie raz usunąć
także z ulic 1 przejść,
także z ulic i przejść
stragany. Dlaczego nie
się na nie naturalnego,
popularnego bazaru, jakim
wnętrze Sukiennic?

Wnętrze to zionie monotonią, pu­
stką i nudą. Polowa stoisk jest sta

le nieczynna, niektóre zamieniono
na administracyjno - biurokratycz­
ne pomieszczenia, w pozostałych
nie ma nic atrakcyjnego, tylko to

samo, co znajduje się w analogicz­
nych sklepach w tychże samych Su
kiennicach, tylko od zewnątrz!
Barwne, kipiące życiem, ruchem,
wesołością wnętrze wielkiego baza­
ru, jakim były zawsze Sukiennice,
stało się halą pustą, brudną, a w

dodatku i zaniedbaną.
Cl DY mówi się i myśli o wyglądzie

miasta, me można nie wspomnieć
o wyglądzie Plant i innych zieleń­
ców. Planty, od lat niezabezpieczone,
są stale niszczone przez bezmyślność
lub świadomy wandalizm. Wydeptane
trawniki, połamane drzewka i krze­
wy — oto skutek meogrodzenia Plant
1 pozostawienia ich na laskę losu. Tak

samo, lub jeszcze gorzej jest w par­
kach, np. w Parku Jordana, w którym
w dodatku straszą pomniki wielkich
irmżów bez nosów i uszu. Poszczegól­
ne skwery w różnych dzielnicach mia
sta przedstawiają przeważnie bardzo

żałosny widok,

jeden z naj-
Krakowa, zo-

historycznego

niechlujne
niechlujne

wykorzysta
wielkiego i

jest

C@<W-W£IW

Oto garstka zaledwie, najważniej­
szych spostrzeżeń z dziedziny wyglą­
du kulturalnego miasta. Odpowiednie
czynniki miejskie powinny naprawdę
ostro i skutecznie zabrać się do pra­
cy. Są tu sprawy łatwe do napra­
wienia, są 1 trudniejsze — ałe wszyst
kie powinny znaleźć się w

uwagi odpowiedzialnych za

Krakowa czynników.

Przypominamy to o czym
wiemy wszyscy: Kraków jest
zabytków, zwiedzanym przez cały
kraj i przez licznych cudzoziemców.

Jego wygląd świadczy o kulturze je­
go mieszkańców, o zrozumieniu kultu

ry przez rządzące nim lokalne czyn­
niki. (W. Z .)

Słowackiego — „Grube ryby", godz.
19.15.

Stary (duża sala) — „Profesja pani
Warren" 19.15. (mała sala) — „Domek
z kart" 19.

Poezji — „Nie igra się z miłością"
19.15

Groteska
19.15.

Nurt — „Kalinowy gaj", 19.
Gnom (w Teatrze Studio) — „Pa­

luszka" 16.
Młodego Widza — „W stwoszowym

domu",

Igraszki z diabłem”.

centrum

wygląd

przecież
miastem

Apollo — „Skradzione szczęście",
godz. 16, 18, 20.

Warszawa — „Młode serca". 15.45,
18. 20 15.

Wanda — „Taksówka nr 3886". 16,
18, 20.

Sztuka — „Przełom" cz. 1, 16, 18,
20

Wolność — „Dusze czarnych". 16.

18. 20.
Młoda Gwardia — PKF. „Gospo­

darze gminy Bella", „Mistrzowie jaz­
dy figurowej na łyżwach", 15.30, 17,
18.30, 20.

Uciecha — „Admirał Uszakow",
15.45, 18. 20.15.

iwmwi
hi ir--------- j

Chemik — „Wielka przygoda". 19

Korespondenci »Echa Krakowskiego*

kryiykojsi opieszałość
praeds. handlowych

w otwieraniu nowych sklepów
i punktów usługowych

w dzielnicach przyłączonych
(Dokończenie ze sir. 1)

ASZA dzielnica tworzy nierozłączną część wielkiego miasta
i ’ pisze koresp. D. Hedio z Prądnika Białego. — Nie jest ,1 ’

ptsze koresp. D. Hedio z Prądnika Białego. — Nie jest jed­
nak terenem samodzielnym pod względem handlowym. Większość
towarów codziennego użytku kupują mieszkańcy Prądnika Białego w

„mieście". W tych sklepach, które u nas uruchomiono, nie zawsze

można nabyć pożądany towar. Np. w Inwalidzkiej Spółdzielni Spo­
żywców brak w pewnych dniach cukru, mydła i proszku do prania.
Oczywiście towary te kupujemy w sklepach centralnych, pragniemy
jednakże mieć to wszystko pod
V ORESPONDENT L. Zuzia z
*•' Prądnika Czerwonego wskazu­

je na konieczność zwrócenia bacz­
niejszej uwagi na potrzeby ludno­
ści tej dzielnicy. Wyliczając niewy­
korzystane lokale handlowe (np.
przy ul. 29 Listopada, naprzeciwko
TOS), proponuje w imieniu miesz­
kańców urządzenie tam apteki. Na
tak ważną placówkę czekają bo­
wiem mieszkający w Prądniku Czer
wonym, Górce Starej
rodowej

Tenże korespondent
nież uwagę na zbyt
ment pieczywa w sklepie czerwo-

noprądnickim. (PSS nr 213). Mimo

licznych interwencji, pieczywo
przywozi się dopiero o godzinie
15—17. Nie inaczej wygląda sprawa
dostarczania towaru
MHM.

W Łagiewnikach
mieszkańcy czekają
nisjsze dostarczanie
sklepu MHD. Prawdziwą bolącz­
ką tej dzielnicy jest też biurokra­
tyczny sposób sprzedaży węgia i
drz„wa opalowego. Wprawdzie
magazyn znajduje się w Łagiew­
nikach, ale po asygnaty
się udawać aż do Borku
kiego.

Po dłuższych staraniach
cydowano powstanie sklepu z na­
białem w Dębnikach. Mijają jed­
nak tygodnie, a mieszkańcy
remnie czekają na oddanie
ich dyspozycji tej potrzebnej
cówki.

QKORO mowa o ospałości i zde-
^cydowanie nieprzychylnym sta­

nowisku dyrekcji placówek handlo­
wych do otwierania sklepów ha pe­
ryferiach miasta, warto przytoczyć
także przykład uruchomienia skle­
pu z warzywami w Prądniku Czer­
wonym. Po upływie czterech mie­
sięcy otrzymaliśmy wyjaśnienie z

Zarządu PSS: „...nie znaleźliśmy po­
mieszczenia na sklep warzywny.
Brak kandydata nie pozwolił na u-

rządzenie stoiska. W tej sytuacji nie

możemy uruchomić punktu sprze­
daży".

i Górce Na-

zwraca rów-

mały asorty-

do sklepu

natomiast
na spraw-
mleka do

i
i

trzeba
Falęc-

zade-

da-
do

pla-
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ręką."
Sprawa utknęła więc na mart­

wym punkcie. — Trudno nam jed­
nak uwierzyć, aby na Prądniku
nie znalazł się ani jeden kandy­
dat na sprzedawcę, podczas gdy
w samym Krakowie są ich setki
i tysiące. W ostateczności można

przecież przerzucić do stoiska
jednego ze sprzedawców sklepo­
wych. Równocześnie zaś nasz ko­
respondent sygnalizuje o pustych
lokalach właśnie w tym samym
Prądniku Czerwonym.
y BRAKIEM inicjatywy i złym■^planowaniem spotykamy się

również wówczas, gdy mowa o u-

społecznionych punktach usługo­
wych. Wśród osób powierzających
us tycie ubrania, względnie napra­
wę obuwia placówkom położonym
w śródmieściu, znajduje się wielu
mieszkańców odleglejszych dzielnic.
Sprawa jasna — Prądnik Czerwczy
i Biały pozbawiony jest usługo­
wych placówek krawieckich i szew­
skich. Punktów takich nie ma rów­
nież w Przegorzałach, a mieszkań­
cy donoszą, że naprawa obuwia w

prywatnej pracowni kosztuje znacz

nie więcej niż w punkcie uspołecz­
nionym.

Garść tych przykładów wskazuje
wyraźnie jak niewystarczająca i
słabo zaopatrzona jest sieć punktów
handlowych i usługowych na pery­
feriach miasta. Niechęć placówek
handlowych do otwierania nowych
punktów w dzielnicach przyłączo­
nych do wielkiego Krakowa tłuma­
czy się po części brakiem odpowied­
nich lokali, koniecznością czynie­
nia dużych wkładów w ich przy­
stosowanie do potrzeb handlu uspo­
łecznionego, trudnościami w ich za­
opatrzeniu.

Wydaje się nam jednak, iż w tym
tłumaczeniu jest wiele wygodni­
ctwa. Dlatego należy gruntownie
zmienić politykę dyrekcji PSS.
MHM i MHD w stosunku do pery­
ferii. Placówki te nie powinny wy­
szukiwać trudności, lecz wziąć so­
bie za punkt honoru rozbudowę sie­
ci w tych dzielnicach, przejawiać
więcej inicjatywy, wykazać więcej
dobrej woli. Równocześnie musi na­
stąpić polepszenie współpracy insty­
tucji handlowych z komitetami skle

powymi, które w wyniku przy­
niesie lepsze zaopatrzenie sklepów
w towar; a tego przecież w Krako­
wie nie brak.

Nad właściwym urzeczywistnie­
niem tych postulatów mieszkańców

peryferii powinna baczniej niż do-
------j oraztąd czuwać Komisja Handlu

Wydział Handlu Prezydium Miej-
4-B-23025Skiej Rady Narodowej. (A.B.)

Uwaga myśliwi i sportowcy
BRON MYŚLIWSKĄ I SPORTOWĄ WSZELKICH TYPÓW

naprawia

Rusznikarski Punkt Usługowy
Pomocn. Sp-ni Rzemieślniczej Metalowców w Krakowie

ul. Sławkowska 16 Telefon 209 06.

PRACO W!% EC V POSZIIKIW A A S

Ślusarzy, pomocników ślusarzy, elektryków, pomocników elektryków I kon­
serwatorów zatrudni natychmiast Miejski Zakład Mleczarski. Zgłoszenia

przyjmuje Sekcja Personalna, Kraków, ul. Szlak 26. K 15983 0

Muzeum Etnograficzne (plac Wol-
mca „Sztuka w stroju ludowym".

Wystawa w Domu Szolayskich (plao
Szczepański).

Muzeum Archeologiczne przy PAN.
ul. św. Jana — „Zbiory archeologicz­
ne".

Dom Plastyków — Wystawa foto­
grafii.

Muzeum Historyczne miasta Krako­
wa. ul. św Jana 12.

Oddział Muzeum Narodowego przy
ul. Smoleńsk 9. III p. „Ubioiy jawna-
jako produkt sztuki i rzemiosła" 1

„Szkło artystyczne dawne I współcze­
sne".

Pałac Sztuki — Wystawa retrospek­
tywna pt. „Krajobraz i życie wsi pol­
skiej".

POGOTOWIE RATUNKOWE

Pogotowie Ratunkowe — ul. Siemi­
radzkiego I. Telefony: 222-22 I 211-12 .

udziela pomocy we wszystkich na­
głych wyjtadkach 1 nagłych zachorze-
niach oraz w przypadkach położni­
czych.

Ambulatorium Pogotowia czynne
|est całą dobę.

DYŻURY APTEK
Floriańska 15, Rynek Główny 13,

Stradom 2, pl. Boh. Ghetta 18, Łobo-
zowska 20, Retoryka 1. Bronowtce —<

Wyspiańskiego 3, 29 Listopada 17.

DYŻUR CHIRURGICZNY

Klinika Chirurgiczna.II

SOBOTA — 19 GRUDNIA

5.00 Początek audycji. 5 .05 Windo-''
mości. 5.10 Audycja dla wsi. 5.20 Kon­
cert. 6.00 Gimnastyka. 6.10 Kalendarz

radiowy 6.15 Program dnia i komu­
nikaty. 6.20 Muzyka rozrywkowa. 6 .30
Dziennik 7.48 Stan pogody. 7.50 Pro­
gram dnia. 7.55 Wiadomości. 12 .04
Dziennik południowy i przegląd prasy
stołecznej. 12 .15 ,Na swoiską nutę" —•

gra zespól harmonistów. 12.35 Aud. z

cyklu: „Utrwalamy sojusz robotniczo-

chłopski". 12.45 Audycja dla wsi.
13.00 Koncert orkiestry rózgi, byd­

goskiej. 13.40 Pieśni H. Nowowiejskie­
go. 13.55 Program dnia i komunikaty.
14.10 Dla klas I-II — audycja słow­
no-muzyczna pt. „Nasza pierwsza za­
gadka muzyczna". 14.30 Dla klas VII

„Wag i Orawa — rzeki ujarzmione".
15.09 Komunikat o stanie wód. 15.10

Audycja literacka. 15.30 Dla dzieci —

audycja słowno-muzyczna pt. „Z wi­
zytą u starego lutnika".

16.00 Koncert chóru PR pod dyr. J,
Kołaczkowskiego. 16.20 Dziennik kra­
kowski. 16.30 Felieton tygodnia. 16.40

Informacje sportowe. 16.45 Muzyka
polska. 17.00 Wiadomości popołudnio­
we. 17.15 Piosenki radzieckie. 17.30
Krakowska kronika kulturalna. 17.45
Mozaika instrumentów. 18.00 Mówi
Nowa Huta. 18.20 W rytmie tańca i

piosenki. 18 40 Audycja literacka.
19.00 „Smok i dziewica" — słucho­

wisko. 19.30 Muzyka i aktualności.
20.00 „Przy sobocie po robocie". 20.58
Stan pogody. 21 .00 Dziennik wieczor­
ny. 21 .26 Wiadomości sportowe. 21 .36

Muzyka taneczna. 22 .00 „O prasie a-

merykańskiej". 22.20 „Piękne glosy",
w programie arie i duety z oper wlos-
skich. 22 .40 Muzyka taneczna. 23.53
Ostatnie wiadomości.

Kronika
Krakowa

A Miejski Komitet Frontu Narodo­
wego oraz oddział miejski Związku
Zawodowego Nauczycielstwa Polskie­
go w Krakowie zapraszają członków
ZZNP na zebranie, które odbędzie
się w dniu 21.12.53 r. o godz. 17 w

sali obrad MRN. pl. WW Świętych
3/4. Tematem zebrania będzie omówie­
nie zadań wypływających z uchwal
IX Plenum KC PZPR oraz uchwal o-

gólnokraiowej narady nauczycielstwa,
A Słuchacze 2-letnich szkół felczer-

skich, którzy nie otrzymali dyplomów
w czasie sesji egzaminacyjnej w ter­
minie jesiennym br.. mogą zgłosić się
do egzaminu dyplomowego w szkołach
felczerskich we Wrocławiu w okresie

od15do25lutego1954r.lubw
Szczecinie od 20 do 28 lutego 1954 r,
Wszelkich informacji udziela Wy­
dział Zdrowia Prezydium Wojewódz­
kiej Rady Narodowej w Krakowie, ul.

Batorego 3. pokój nr 209.

A Do 20 stycznia 1954 r. przedłu­
żono termin nadsyłania prac na kon­
kurs literacki, satyrę skecz, migawkę
satyryczną i słowa do piosenki o tema

tyce studenckiej. Utwory konkursowe
w zamkniętej kopercie, opatrzone god­
łem, można składać codziennie w go­
dzinach od 10 do 22 w sekretariacie

Międzyuczelnianego Klubu Studenckie

go, al. 3 Maja 5,
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Dobrze jeździć

Krakowianka
M. Marcheujc/yk
dziesięciokrotna
rekordzistka
Polski

można nauczijć się tiilko

pod fachowym okiem instmklora

Srctfze zawodzą się ci, którzy
od razu cktą zostać mistrzami

Q YTUACJA w podstawowym szkoleniu narciarskim jest zła! Nie łatwo

‘-'wprawdzie o dokładne cyfry pozwalające na porównanie ilości osób,
które nauczyły się jeździć na nartach w sezonie 1952/53 z analogicznymi cy­
frami z lat ubiegłych — wydaje się jednak, że cyfry te nie wykazały ta­
kiej tendencji rozwojowej jakiej należałoby oczekiwać.

| EŚL1 Idzie o narciarstwo „cywil-
ne“ można zaryzykować twierdze­

nie, że z wyjątkiem wyższych uczelni
WF. szkolących w narciarstwie swych
studentów, mocno nie zadowalającej
pod względem ilościowym akcji
PTTK, sporadycznych przedsięwzięć
niektórych szkół średnich, względnie
kół sportowych — trudno Się dopa­
trzeć gdziekolwiek rzetelnego wysiłku
szkoleniowego.

Zrzeszenia sportowe nastawione
wyłącznie na narciarstwo wyczyno­
we — zaniedbują szkolenie podsta­
wowe — nie patrząc na to, że tym
samym zwężają dopływ „narybku"'
do kadry wyczynowej. Nie widać —

poza nielicznymi wyjątkami — tros­
ki nauczycieli WF w szkołach o „po-

. stawienie na nartach" powierzonej
im młodzieży. Nie lepiej przedsta­
wia się sytuacja w szkoleniu nar­
ciarskim wśród uczestników wcza­
sów pracowniczych.
Jakie są przyczyny tego stanu rze­

czy?
Zagadnienie jest skomplikowane.
Spośród licznych przyczyn wymie­

nić należy następujące: niedostatek

sprzętu narciarskiego, szczupłość od­
powiednio wykwalifikowanej kadry iri

struktorskiej, niedociągnięcia natury
organizacyjnej, wreszcie niechęć do

racjonalnego szkolenia i uprawianie
„dzikiego" narciarstwa.

Do racjonalnego uprawiania narciar
stwa tj. między innymi do poddania
się prawidłowemu i gruntownemu
szkoleniu podstawowemu trzeba ludzi
namawiać, nieledwie napędzać.

Znaczny odsetek Doćzątkujacych —

zwlaszczą osoby starsze — unika zbio
rowego szkolenia (a takie z reguły
bywa szkolenie narciarskie), ponieważ
krępuje ich publiczne demonstrowa­
nie swej niezaradności przy stawianiu
pierwszych kroków na nartach. Ten

niepotrzebny „wstyd" sprawia, że no

wicjusz chętnie ukrywa swe pierw­
sze próby przed ludzkim okiem.

Rezultat: prz-wlekłość nauki, któ­
ra mogłaby ulec znacznemu skróce­
niu pod okiem doświadczonego na­
uczyciela i — co gorsza — niebez­
pieczeństwo zmanierowania, nabra
nia błędnych nawyków, które tru­
dno wykorzenić w późniejszych e-

tapaeh nauczania. Odpowiednia per
swazja. poparta cierpliwością i wy­
rozumiałością nauczyciela — oraz

wytworzenie koleżeńskiej, życzliwej
atmosfery w czasie szkolenia zbio­
rowego może i powinna przezwy­
ciężyć wspomniane opory.

INNA grupa początkujących rekru­
tuje się z osób, odznaczających się

przede wszystkim nadmierną pewno­
ścią siebie. Ludzie ci odnoszą się lek

ceważąco do żmudnego opanowania
podstaw sztuki narciarskiej. Uważa­
ją, że ich sprawność fizyczna i „wro­
dzony" talent pozwolą na „przesko­
czenie" mało atrakcyjnych ćwiczeń i

umożliwią natychmiastowe opanowa­
nie efektownych ewolucji. Takie po­
dejście do narciarstwa, oparte na nie
uzasadnionej pewności siebie, jest
charakterystyczne zwłaszcza dla mlo-

Węgrzy już trenują
U) okolicach

Zakopanego
Do Zakopanego przybyli już nar

ciarze węgierscy, którzy zamieszka
li w Ośrodku Wyszkolenia Sporto
wego GKKF na Bystrym. Ekipa
węgierska liczy 25 zawodników, w

tym 7 kobiet. Są to juniorzy w

wieku od 15 do 19 lat. Narciarzom
towarzyszą trenerzy Szaiai, Nowak
i Katona oraz kierownik drużyny
— Gryuia Sajgal.

W pierwszych dniach pobytu
Węgrzy trenować będą w Dolinie
Kościeliskiej (biegacze) i na Ka­
sprowym Wierchu (zjazdowcy). W
wypadku nie poprawienia się wa­
runków śniegowych, na poprawę
niestety się nie zanosi, zjazdowcy
i skoczkowie przeniosą się do
ny Pięciu

dzieży. Szarża i skłonność do wyczy­
nów me stojących w żadne, propor­
cji do zapasu nabytych umiejętno­
ści, są najczęściej przyczynami wy­
padków narciarskich.

Wniosek: konieczna jest systema­
tyczna akcja uświadamiająca — że

wiedzę narciarską można
’

zdobywać
tylko drogą systematycznych i stop­
niowych ćwiczeń. Pmadto nauka jaz
dy na nartach wymaga — zwłaszcza
w decydującej fazie wstępnej —

świadczonego i odpowiedzialnego
rowmet wa.

Sytuacja wymaga koordynacji
łej akcji przez stworzenie jednolitego
ośrodka dyspozycyjnego, czuwające­
go nad tym, by powołane organizacje
wywiązywały się należycie z obo­
wiązków w zakresie podstawowego
szkolenia narciarskiego, by szkolenie

spoczęło w ręku facnowych instruk­
torów i odbywało się
lonym programem.

Trzeba zapewnić,
uczycieli narciarstwa,
ność jest imponuj?,ca „kartotekowa"
lecz niedostateczna efektywnie, byli
należycia wykorzystana.

do­
kie

ca-

zgodnie z usta-

aby kadra na-

której łiczeb-

Kraków - Opale
w il rundzie

Stawów.
Doli

Dziś pierwszy
dzień mistrzostw
wojeirództina
w gimnastyce

Sekcja gimnastyczna WKKF or­
ganizuje w dniach 19 i 20 bm. w

sali WKKF przy ul. Manifesty
Lipcowego 27 zawody gimnastycz­
ne o mistrzostwo województwa
krakowskiego we wszystkich kla­
sach w konkurencjach kobiet i
mężczyzn.

Początek mistrzostw dziś o godz.
16 jutro dalszy ciąg zawodów od
godziny 9,

Turniej
tenisa stołowego

Rada Okręgowa Zrzeszenia Spor
towego Włókniarz organizuje w

dniach 19 i 20 grudnia turniej dru
żynowy w tenisie stołowym z u-

działem wszystkich kół sportowych
ZS Włókniarz z woj. krakowskie­
go.

Turniej rozegrany zostanie w sa

li Garbarni nr 2 przy ul. Przemy­
skiej. Początek turnieju dziś o

godz. 17, jutro dalszy ciąg rozgry­
wek o godz. 19.

Podjechały sanie z koszami łubianymi na rvbę. Sortowano

ią na miejscu. Był czas, nim pieszniacy przygotują następna
toń. Okazało się, że nie było jeszcze najgorzej Do matm tra­
fiło sporo tłustego, ociekającego śluzem lina. Ryba wysoko
płatna. Miny nieco poweselały. A zresztą, a bo to rybakowi
wypada długo się przejmować9

Posypały się żarty, przycinki. A i niebo połaskawiałn, deszcz
ustał zupełnie. Z dala dobiegało kucie pieszm o lód.

Kopcik trzymający się teraz stale Kulawika pociągnął nosem

łapał wiatr zrywający się od północnego wschodu.
— Mrozić zaczyna, zaraz naledma zrobi się, ciężka robota...

Kulawik pokiwał głową, wyjął swą lulkę, palcem wskazał

r,a kroczącego przed mmi Prajdę. Chłopiec miał minę zgnębio­
ną, czoło pocięte zmarszczkami.

— A jemu co?

Kopcik podchwycił skwapliwie. Mówił ściszonym głosem,
aby nie słyszano ich z boku.

— Kto to wie? Mówicie, żeby z nimi być bliżej, pogadać,
poradzić. A małoż |a z mm próbowałem? I tak, i siak Ni­
nie pomogą. Od czasu, jak pobił się z tym naszym Bywalcem,
taki mrukliwy t zacięty w sobie już został. Jak tamien szeil

pod lód.' to nawet me przybiegł z pomocą... 1 jakże tu z mmi

gadać, wyjaśniać? — zafrasowany był. Widać, poprzednie sło­
wa towarzysza trafiły mu głęboko do serca.

— Psiekme, psieknie... A myślicie, że z tym naszym Palką
łatwo było? Próbowałem też różnie. Aż wymacałem taki punkt,

kolnęło go w samo serce, zrozumiał... Jo, jo, z każdym irze-

inaczej. Bez pośpiechu pomyśleć dobrze a pójdzie, da się
ludziach serce odszukać... Tyle lat zabijano w nas to serce,
dużo krwi trzeba, dużo ciepła i rąk serdecznych, aby ożyła

że

ba
w

że

psiekn.ym kwiatem.... Pomylście, Kopcik.
Rozejrzał się wokoło. W powietrzu oczyściło się. wiatr nad­

ciągał rzeźki. na pozór przyjemny Dopiero po chwili spostrze­
gało się. jak nagłym, ostrym szarpaniem mroził ręce, jak ści­
nał rozmiękłą kaszę pod nogami Potrzaskiwała już z lekka,
trudniej ustępowała pod naciskiem Po nagle, odwilży wiatr
taki wraz z lekkim mrozem szybko prtrafi uchwycić wszystko
w swe twarde karby. Tyle, że jest niestały, zwiastując ciąg
niepogody.

W Zarządzie Głównym LPZ odbyła
się uroczystość. Studentka Uniwersy­
tetu Krakowskiego, 18-letnia Mana

Marcbewczyk otrzymała legitymację i

odznakę Mistrza Sportu Marchewczyk
świetnie strzela z karabinu sportowe­
go i osiąga fantastyczne rezultaty.
Startując na tegnr >cznych mistrzo-

stwacł Polski w Szczecinie uzyskała
•doskonały wynik 10i>5 pkt. na 120(1
możliwych i to w najnudniejszej kon­
kurencji, w tzw. „maratonie strzelec­
kim".

Młoda dziewczyna w tym roku za­
garnęła 9 (!) tytułów mistrzowskich,
uzyskując w grupie seniorek nastę­
pujące wyniki:

' ' '

kbks 5a — 380

pkt., kbks 8 —

juniorek dalsze
skich.

W tabeli rekordów Polski, nazwi­
sko Mistrzyni Sportu Marysi Mar­
chewczyk znajdziecie aż dziesięcio­
krotnie!

Doskonałe wyniki uzyskane przez
zawodniczkę krakowskiego LPZ za­
równo w broni długiej jak i krótkiej
świadczą o jej wielkim talencie. Dzię­
ki opiece, jaką młoda dziewczyna znn-

lezła w sekcji strzeleckiej oddziału
krakowskiego LPZ, rozwinął się jej
talent. Po niedługim czasie doszła do
rekordowych rezultatów, zdobywając
normę Mistrza Sportu. (Cis)

J

rozegra-
drużyna
jutro z

wy-

Pucharu Zimowego
Po pierwszym meczu o Pu­

char Zimowy GKKF
nym w Rzeszowie
Krakowa zmierzy się
reprezentacją Opola.

Jedenastka Krakowa wystą­
pi we wzmocnionym składzie i

będzie zapewne chciała ładną
i skuteczną grą zrehabilitować
się za nieszczególny wynik, ja
ki uzyskała w Rzeszowie.

W drużynie Krakowa, opar­
tej na graczach Ogniwa
stąpią: Rylrcki w bramce (rez.
Bębenek), Slabcszewski, Ka­
szuba i Glimas w obronie. Ma
zur i Kolasa w pomocy (rez.
Tałik) oraz Korzeniąk, Koś­
cielny, Nowak, Radoń i Glai
car w ataku, (rez. Dudoń, Wil
czkiewicz).

Ze szczególnym zaintereso­
waniem oczekujemy gry środ­
kowej trójki ataku, prowadzo
nej przez rutynowanego Nowa
ka, który będzie miał za swych
współpartnerów na pozycjach
łączników młodszych kolegów
z Gwardii i Ogniwa.

W pozostałych spotkaniach
ćwierćfinałowych zmierzą się:
Gdańsk z Warszawą. Byd­
goszcz z Poznaniem i Łódź ze

Stalinogrudem.

CELEMrnc.7.nv

1065 p><!..kbks 5

pkt„ kbks 5c — 328
370 pkt. i w grupie
5 tytułów mistrzow-

ECHO KRAKOWSKIE

Na tych sportowców
nie oddamy głosów

w konkursie »Echa Krakowskiej,o«
na tuzorotrego piłkarza

t"1 ELEM ułatwienia pracy naszym Czytelnikom, biorącym udział w do
''-'rocznym konkursie „Echa Sportowego" na wytypowanie wzorowe­

go piłkarza naszego okręgu, poda.je my nazwiska zawodników pierwszej
i drugiej ligi, którzy w bieżącym sezonie ukarani zostali przez sekcję
piłki nożnej GKKF naganą względnie dyskwalifikacją.

Jutro pod koszem!
i siatki

W nadchodzącą niedzielę o godz.
17,45 rozegrane zostaną zawody w

piłce koszykowej o

pierwszej ligi mężczyzn
poznańskim Kolejarzem
ską Gwardią.

Spotkanie to odbędzie

mistrzostwo
pomiędzy

a krakow

(
' ODNY ubolewania jest fakt, iż

w liczbie 11 ukaranych piłkarzy 1

gowych naszego okręgu znajduje się
również zeszłoroczny zdobywca pu­
charu kapitan Ogniwa Kraków, Ta­
deusz Glimas, kiory onzymal napom­
nienie za niespnrlowe zachowanie się

W latach poprzednich Glimas za­
wsze znajdował się w liczbie piłka­
rzy zachowujących się wzorowo, a w

ubiegłym roku zdobył on zaszczytny
tytuł najlepszego piłkarza naszego
okręgu. Tytułu tego nie będzie mógł
bronić w roku bieżącym, gdyż jed­
na — niewielka nawet — kara jaką
nałożył na niego GKKF uniemożli­
wia mu ponowne kandydowanie do

zaszczytnego tytułu.
Oprócz niego wyeliminowani z<>

stali z naszego konkursu: Dudoii,
Gędłek i Gołąb z Ogniwa, Kola ba
i Szczurek z Gwardii, Piechaczęk i
Kroczek z OWKS-u, Feluś i Kono-

pelski z Włókniarza oraz Kotfis z

Ogniwa Tarnów.
XI NAJDOTKLIWSZĄ karę otrzy-
1 ’ mał zawodnik Ogniwa Gołąb,

, który za brutalną grę w meczu pu-
, charowym ze Spójnią Włocławek zo-

i stał zdyskwalifikowany na 6 miesię-
1 cy.
I Piechaczek z OWKS za rozmyślne
I kopnięcie zawodnika — został rów-

j nież surowo ukarany, zakazem startu
I w zawodach piłkarskich do końca bt.

! Kotaba i Szczurek otrzymali 2 tygod-
I niową dyskwalifikację, z zawieszeniem

j na 6 miesięcy.

I

się w sali
WKKF przy ul.
Manifestu Lip­
cowego 27.

Natomiast w

sali MDK przy
ul. Krowoder­
skiej oglądać
będziemy me­
cze siatkówki o

mistrzostwo, kła
sy wydzielonej.

W sobotę, w godzinach wieczor­
nych AZS Gdańsk spotka się z,
AZS Warszawa, a Unia Łódź z

Gwardią Kraków. W niedzielę o

godz. 17,30 AZS Gdańsk grać będzie
z Gwardią Kraków, a o godz. 18,45
Unia Łódź z AZS W-wa.

(

KUPON KONKURSOWY

ECHA KRAKOWSKIEGO"

WYBIERAMY WZOROWEGO
PIŁKARZA

Za najbardziej wzorowo za­
chowującego się piłkarza na­
szego okręgu uważam:

1 ..........................................

z koła sportowego .

2..........................

z koła sportowego

z koła sportowego
Nazwisko i imię . .

Adres

ZDOBYWAMY

Rozpoczęto drugą toń. Utrudniał pracę chropowaty grunt
szybko zamarzające! rozkiśłi. Nogi nie znajd wały mocnego
punktu oparcia, ślizgały się, na rękach i linkach osiadała ostra

powłoka, raniąca palce szpileczkami l idu. Prac iwali w milcze­
niu, zacięci, uparci. Czyżby |eziora chciaty zawrzeć przed rum:

w tym roku swą rybną zawartość? Czyżby przednówek rybac­
ki miał być cięższy niż przez wszystkie ostatnie lala?

Jeden Gryn>s swoinr zwyczajem bez przerwy zrzędził i mru­
czał pud nosem, nikt jednak me zwracał na niego uwagi Zmu

dżin zabobonnie chwytał co chwila za wszytą do rękawa na

szczęście o ige czapli. Zapowiadał przecie na wychodnym p >-

myślny połów, a tu masz babo placek „To pewnie przez lego
rudzielca z magazynu" — myślal gniewnie o Klimontowiczu —

,J?.e im się chce trzymać takiego u siebie, przecie on to wszyst­
kie uroki sprowadza..."

Gdy wyciągali matmę, z lartaku dobiegło ostre buczenie sy­
reny. No tak, dziś przecie sobota, praca kończyła się o godzinę
wcześniej. Jednocześnie niemal nadjechały saniami kobiety
z ciepłą, strawą dla rybaków Oprócz kobiet borszuńskich była
tam i Cheehłowa. jedna z dwu kobiet zaw >dowo trudniących
się rybołostwem. W zimowych odłowach me brała udziału

dlatego, że jej towarzyszka zległa właśnie '

znajd -wała
w szpitalu, dwa, że Malkiewicz bal się zabierać kobiety
ciężka i niebezpieczną praęe jeziorną. Znalazła sobie inne

jecie: matkowała rybakom. Przywoziła im ciepłą strawę,
parzała na ziołach gorącą herbatę. Kadzi byli z te, opieki,
pcdkpiwali dobrodusznie z małego Chechły. że żonę swą roz­
mienił teraz na drobne pomiędzy nich wszystkich.

ra?

się
na

zą-

za-

turz» sportowej, których zachowania
na boisku i po zawodach było zawsze

bez zarzutu.

Tych wzorowych piłkarzy poznamy
już w najbliższym czasie dzięki na­
szym czytelnikom — uczestnikom kon
kursu, którzy podadzą na kuponach
konkursowych ich nazwiska. Zdobyty
ca największej ilości punktów — wzo

rowy piłkarz naszego okręgu — otrzy­
ma nagrodę w postaci pięknego pu­
charu „Echa Krakowskiego".

Przypominamy uczestnikom konkur­
su, że ostateczny termin nadsyłania
odpowiedzi konkursowych upływa wę
czwartek 24 bm.

Lista ukaranych zawodników w

lidze wojewódzkiej i w klasach niż­
szych jest znacznie większa. Oprócz
Włókniarza Andrychów, w którym
ani jeden zawodnik nie otrzymał
dyskwalifikacji czy napomnienia kaź

dy zespół ligi wojewódzkiej i klas

niżstych posiada kilku graczy, któ­
rzy zostali już zarejestrowani w kar
totekach Komisji Kłasyfikacyjno-Dy
scyplinarnej Sekcji Piłkarskiej
WKKF.

Na szczególnie ostre napomnie­
nie zasługują trzej piłkarze: Wiktor
Józef ze Stali Andrychów, Zbigniew
Żbik z Unii 159 i Obtulowicz ze Stali
Nowa

bryki
Dwsj

iska za

będący
Stali po meczu z Ogniwem MPK ude­
rzy! w twarz gracza własnej drużyny,
w momencie gdy ten opuszczał boisko.

Ogółem w ciągu ubiegłego sezonu

zanotowaliśmy sporo chuligańskich
wybryków na naszych boiskach, a jak
już. wspomnieliśmy, lista ukaranych
przez WKKF piłkarzy jest dość po­
kaźna.

Niemniej iednak każda drużyna po­
siada wielu piłkarzy o wysokiej kul-

SiEspodlzFanka
Centrali Handloinej
Sprzętu Sportowego

Milą niespodziankę
sportowcom Krakowa
Handlowa Sprzętu
która uruchomiła kiika dni

wzorcowy sklep w Rynku
nym.

Od 1 stycznia przyszłego
powstanie w Krakowie podhurtow
nia sprzętu sportowego CHSS, któ
ra zaopatrywać będzie w

woj. krakowskie, a w przyszłości \
prawdopodobnie również i rzesznw

skie. Tak więc skończą się srałe
wyprawy działaczy zrzeszeń i kół
sportowych do hurtowni w Mysio •

wicach.

sprawiła
Centrala

Sportowego,
temu

Głów-

roku

sprzęt

Huta — za chuligańskie wy­
li' czasie i po zawodach,
pierwsi zostali usunięci z bo-

chuligańskie postępki, trzeci,
bramkarzem nowohutnickiej

w ZSRR

sportowa
na prze-
kolach i
mistrzo-

A 1 stycznia rozpocznie się
największa masowa impreza
sezonu — narciarskie biegi
taj. Zawody odbędą się w

zrzeszeniach, a następnie o

stwo miast i okręgów. Zakończenie
biegów na przełaj nastąpi 23 lutego.

A< W podróż dookoła świata wyjeż­
dża ’ wiedeńska drużyna piłkarska —

Wacker. Łącznie wiedeńczycy rozegra­
ją 15 spotkań, między innymi w Ko­
lumbii, Cosią Rica, Peru, na Haiti i w

Stanach Zjednoczonych.
A Mistrz Francji w. wadze piórko­

wej Ray Famechon wypunktował w

10 rundowej walce swego rodaka Du-
mesnila. Famechon wyznaczony został
do walki o tytuł mistrza Europy z o-

brońca tytułu Belgiem Sneyersem.

Drugi wyciąg mało obfitszy był od pierwszego. Oczy Malkie­
wicza błysnęły tylko dziwnie, gdy wśród rybiego drobiazgu
dojrzał kilka sztuk leszczy. Polowali na me od paru tygodni,
w planie mieli przewidzianą największą ilość tej właśnie ry­
by, tymczasem nie pojmali dotąd ani jednej sztuki. Dopiero
teraz. Musieli zatem zahaczyć matnią o stado. Leszcz bowiem
nawet lałem lubi się trzymać stadami, zimą zaś zbiera się
w wielkie ławice, prowadzone przez stare sztuki, zwane przo­
downikami. Wyjątkowo sprytna to ryba, czyniąca nieraz ry­
bakom wiele zawodu.

Kierownik odwołał Markowskiego, naradzali się. Po namy­
śle postanowili zmienić kierunek wyznaczonej wczoraj trzeciej
toni. Ścięli teraz kant jeziora bardziej pod brzeg. Może tam

popłynęły' leszcze? Szybko wyznaczyli punkty dla wykucia
przerębli. Tak, tutaj powinno być dobrze.

Po krótkim posiłku 1 „zakurce" kołowroty rozpoczęły pi­
skliwy swój taniec na nowym miejscu, gdy zawarczało z dala.
Widać było, jak tuż za przystanią wypadl na jezioro motocykl
z przyczepą. Poznali wszyscy. W okolicy nie było motoru wv

dającego więcej hałasu niż motocykl, na którym jeździł Cha-

chłun, dyrektor rybackiego zespołu. Sarn prowadził motor,
o ile nie musiał go popychać z sapaniem okrutnym, coś tam

bowiem stale nawalało z akumulatorem. Na Iwarze rybaese
wypełzł uśmiech. Nie było takiego który nie lubiłby „Grubego
Adwerdki", jak popularnie go zwano.

Motocykl zwolnił biegu, poślizgiwał się po . lodzie na. wytai-
tych oponach. Z dala widoczna już była okrąglutką sylwetka
dyrektora, który tył z miesiąca na miesiąc, mimo, że życie pę­
dził nader czynne. Obok siedział kierownik gospodarstwa laczaó

śkiegm Ruksztełła I Czesia Kiełbszanka. •

— Akomolatar — zachichotał nagle Grynis. Nie mógł nigdy
wymówić lego trudnego dlań słowa. Rzeczywiście, motocykl za­
trzymał się w jednej trzeciej drogi do grupy rybackiej. Trzy
sylwetki maszerowały teraz po lodzie w ich stronę. Dyrektor
z dala już machał na przywitanie swymi krótkimi ramięnami.

— Jak idzie? — było pierwsze pytanie.
— Jak? Nt cebulki, ni W co wkrajać... — odpowiedział po

swojemu Zyguć.
(102) (D. c. n.)

Gwardia inauguruje zimowy
pływacki zawodami z wari

Gwardia -

Kolejarz W-wa
na basenie MDK

zs

sezon

szewskim Kolejarzem, które odbę­
dą się w niedzielę 20 bm. o godz,
16.30 na pływalni MDK przy ul,
Krowoderskiej 8.

W zawodach tych zobaczymy re-

kordziśtki Polski Grykó.wnę i We-
rakso oraz wielu znanych zawod­
ników Kolejarza i Gwardii z Cięż
kim i Wesołowskim na czele.

W programie konkurencje indy­
widualne, sztafety oraz zawody pił
ki wodnej. Niskie ceny biletów u-

moźliwią szerokim rzeszom miłoś­
ników sportu pływackiego ogląda­
nie tej ciekawej imprezy.

W silnym składzie

hokeiści zagrają
w Budapeszcie
pRZY końcu bm. w Budapeszcie, na

1 nowootwartym sztucznym lodowi

sku, odbędzie się międzynarodowy
turniej hokejowy, w którym wezmą
udział reprezentacje CSR, Rumunii,
Węgier i Polski. Gospodarze oczekują
również przybycia drużyny NKD, lecz
do chwili obecnej nie otrzymali jesz­
cze potwierdzenia przyjazdu hokei­
stów niemieckich.

Skład drużyny, która będzie nas

reprezentować na turnieju buda­
peszteńskim jest w chwili obecnej
prawie, że najsilniejszy
żemj’ rozporządzać.

A więc na lodowisku
teńskim będziemy grali
Kocząb (CWKS). Hampel (Stal). Fo­
ryś (Gwardia). Chodakowski. Olczyk,
Bromowięz (CWKS), Pęczek (Gór­
nik), Janicako, Nowak, Olszewski,
Jeżak. Niekodsmowicz, Palus, Ku­
rek, Czech (CWKS), Wróbel II (Gór­
nik) i Czorych (Unią).
Kierownikiem ekspedycji jest

dysław Twardo, a trenerami dr
wiczak i Michalik. Jako sędzia
jeżdżą K. Bielecki 7 Krakowa.

Wyznaczony rezerwowy obrońca za­
wodnik nowotarskiej Spóini Chmura
zachorował i nie będzie mógł z tego
powodu brać udziału w turnieju bu­
dapeszteńskim.

jakim mo-

budapesz-
w składzie:

Wła-
Lud-

wy-

Ą W związku z 9-leciem istnienia

Związku Samopomocy Chłopskiej Za­
rząd Główny przyzna) najlepiej i

dłużej pracującym pracownikom
towym jako nagrody 7-dniowe

płatne wczasy.
W ramach tych wczasów od 8

100 pracowników ZSCh z komórek or­
ganizacyjnych na szczeblu wojewódz­
kim, powiatowym i gminnym przeby­
wać będzie w Warszawie. W styczniu
1954 r. urządzone zostaną dalsze tur­
nusy 100-osobowe w Zakopanem 1 W
Warszawie.

A W wyniku przebudowy dom wy-*
cieczkowy PTTK w Karpaczu otrzy­
mał ładną i dużą sale jadalną. Dawna
sala jadalna była zbyt mała. Obecnie
może z nowej korzystać dwa razy wią
cej osób.

naj-
eta-

bez-

bm.


